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CZĘŚĆ BIEUEZpOWA

Lwów, IŁ  sierpnia.

Grevy’ego witano w Oherbourgu 
jak munarchę a Gambei.tę> jak następ
cę tro n u ; siła morska oddała hołd 
prezydentowi tak jak przed miesiącem 
armia przez swoich reprezentantów 
w Paryżu nie zważając na to, że ani 
Grevy’ego ani Gambetty nie zdobią 
odznaki marszałkowskie. Ogół repu
blikanów jest tern zachwycony, bo 
widzi w uroczystościach paryskich i 
eherbourgskich ostateczny tryumf re
publiki, uznanie jej panowania przez 
siłę zbrojną, ale nie braknie mimo 
to purytanów, których raziło już w 
Paryżu monarsze wystąpienie Grevy’e- 
go a jeszcze więcej teraz w Oherbourgu 
Nie winien tu pewnie sarn prezydent 
Grevy, który jak powszechnie uchodzi 
za typ lojalnego szefa państwa, tak 
uważany byó może za typ skromnego 
obywatela , którego nietylko nużą lecz 
i ambarasu ją  wszystkie te hołdy i 
owacye. Ani Grevy nie winien ani 
Gambetta, że obie ostatnie uroczysto
ści francuskie zbyt żywo przypomniały 
czasy monarchii przebiegiem owaeyi 
a jeszcze więcej wysunięciem siły 
zbrojnej na pierwsze honorowe stano
wisko. Jeżeli republika ma przywią
zać do siebie armię i marynarkę, to 
nie może odmawiać im ani takiej dy- 
sUnkeyi ani festynów, któremi przy
wiązywało je do siebie drugie cesar
stwo. Gambetta tłumacząc swoją pre- 
dylekcyę do armii powiedział na ban
kiecie w Oherbourgu, że nie jest to 
wyrazem wojowniczego usposobieni',

lecz aktem konieczności, że chodzi 
mu o podźwignięcie Francyi na da
wne stanowisko. Gambetta mówił szcze
rze, ale nie powiedział wszystkiego. 
Zależy mu niezawrodnie na takiem 
podniesieniu Francyi, ale bliższym 
celem tej predylekcyi jest zjednanie 
siły zbrojnej dla republikańskiej formy 
rządów7.

Mowa Gambetty wygłoszona w 
Oherbourgu adresowaną była do Ber
lina i miała na celu uspokojenie Nie
miec. Pyła ona niezawodnie potrze
bna, bo jakkolwiek prasa niemiecka 
nie zdradziła doiąd żadnej obaw7y i 
żadnego niezadowolenia z tego mili- 
taryzmu, któremu republika francuzka 
schlebia konsekwentnie, któremu szcze
gólne w ostatnich czasach oddała hołd 
znaczący, to jednak w7 kołach polity
cznych Berlina sprawa to ost&tniemi 
czasy musiała zwrócić na siebie wię
kszą uwagę. Z forytowaniem bowiem 
armii i marynarki przez Gambettę łą 
czy się w tej chwil1 gurące pragnie
nie odegrania ważniejszej roli na polu 
polityki zagranicznej. Kto uważnie śie- 
dzi rozwój sprawy wschodniej w o- 
ctatnim jej okresie, t. j. od chwili, gdy 
Gladstone wypłynął nagle w Anglii i 
pod znakiem russofllizmu ponowił kam
panię dyplomatyczną przeciw Turcyi, 
ten musiał spostrzedz w postępowaniu 
Francyi wahanie się i brak stanow
czości w7 wyborze kierunku obok ró 
wnoczesnej gotowości do towarzysze
nia mocarstwom w konferencyach, re- 
monstracyaeh, demonstracjach i t. d. 
Francya chce brać czynny udział w 
polityce zagranicznej, uznaje niezbę
dną potrzebę okazania swej powagi 
dla wzmocnienia republiki, ale jest 
nadto przezorną, aby zaangażowała

1 się w pewnym kierunku, zanim z ma- 
l tematyczną pewnością nie dadzą się 
obliczyć szanse. Sojusz z Anglią glad- 
stonowską, prowadzącą na wschodzie 
politykę, która w razie przekroczenia 
pewnej granicy, musiałaby w końcu 
wywołać kollizyę z Niemcami, wyda
wał się od początku ponętnym F ran 
cyi, bo tylko w tym sojuszu mogłaby 
na razie znaleźć jakie takie widoki o- 
droczona ale niepogrzehana idea od
wetu. Ale taki sojusz stanowi dziś je
szcze ryzyko wielkie, bo Gladstona pa
nowanie opiera się na dość wątłej 
podstawie, a Rossya jest osłabi >na i 
zbyt zaprzątnięta wewnętrznemi spra
wami, aby zaraz wdać się mógła w 
tak doniosłe kombinacye.

Europa konserwatywna, pragnąca 
pokoju szczerze i z tego powodu tak 
samo nieprzychylna francuzkiej idei 
odwetu, jak gladstonowskiej idei od
dania półwyspu bałkańskiego pansla- 
wizmowi, czuje instynktowo to niebez
pieczeństwo 7 dwóch stron grożące, a 
ponieważ sojusz Austryi z Niemcami 
stanowi dziś najsilniejszy wał ochron
ny dla pokoju, tak wobec zamachów 
od zachodu jak i od wschodu grożą
cych, przeto zjazd Najj. Pana z cesa
rzem Wilhelmem w Isehl wszędzie na
zwany został wypadkiem ważnym i 
wielce pożądanym dla interesów po-

Ł ______

Lwów, IŁ sierpnia.

W iedeńskie dzienniki opozycyjne wy
zyskują l i s t  dr .  W o l s k i e g o  do wyborców 
w ten sposób, że starają się wzbudzić n ieu
fność jednej frakcyi prawicy do drugiej a 
tem samem zachwiać i rozbić w iętsiośe 
koalicyjną. Deutsche Ztg. pisząc o tym liście 
wykazuje, że Polacy nie powinni iso zgodnie

z Czeckanr i innym i fedeialistami, lecz z 
N iem cam i, którym  zawdzięczają wszystkie 
koncesje, mianowicie język polski w urzę
dach i szkołach. Deutsche Zig. przychodzi 
na podstawie rewelacyj zawartych w liście 
dr. Wolskiego o stosunkach w Kole polskiem 
do przekonania, ze polscy deputowani n ie
chętni są Niemcom z powodu ich liberalnego 
kierunku. Polskie społeczeństwo, zdaniem 
Deutsche Zcitung, zostaje jeszcze pod w yłącz- 

’ nem panowaniem żywiołów „klerykalno-feu- 
dalnyeh", które nie mogą darować liberalnym  
Niemcom zrównania wszystkich klas wobec 
prawa, a posiadając przewagę w Kole polskiem 
nadają polityce kierunek antiniem iecki.

Po tem ciekawem „wyjaśnienin" nastę
puje groźba formalna. Oto, co czytamy na koń 
cu artykułu Deutbche Zfg.: „Stanowisko wyją
tkowe obecnie w państwie zajmowane zawdzię
czają Polacy w pierwszym rzędzie Niemcom, 
względnie rządom z ich łona utworzonym 
Nie przeszkadzało to Polakom przejść ochuezo 
do obozu antiniem ieckiego, skoro tylko spo
strzegli brzask federalizmu na widokręgu po
litycznym. Darem nie spodziewaliśmy się zmia
ny sy tuacji w najbliższej przyszłości. W je
dnej chwili nie dadzą się usunąć pojęcia i u- 
przedzenia, które są produktem  wiekowego 
rozwoju społecznego. My, Niemcy, mus.my 
się na to przygotować, że Polaków i nadal 
widzieć będziemy w obozie czeskim i że w*l- 
kę stoczyć musimy własnemi siłami. Jestto  
może korzystnem  dla nas, gdyż p o  o d n i e 
s i e n i u  z w y c i ę z t w a  b ę d z i e m y  s w o 
b o d n i e j s i  w w y b o r z e  ś r o d k ó w "

Pogróżkę tę warto zapisać — jes t ona 
szczerą i bardzo charakterystyczną. Jeżeli 
w ogóle przypisywać można jakie znaczenie 
tej eiukubracyi Deutsche Zeitung , to odnieść 
ona musi wprost przeciwny skutek niż był 
zamierzony, bo demaskując przyszłe „zwy- 
cięzkie in tenc je" t. z. stronnictw a wierno- 
konstytucyjnego, jest rodzajem antycypowa
nego Vae v ic tis \  Wskazówka to i przestroga 
g dna uwzględnienia!,.. Zapisujemy ją  jako 
charakterystyczne znamię usposobienia i tę 
sknoty stronnictw a opozycyjnych imp*acabiów, 
którzy nie wahają się wobec pojednawczych 
dążeń rządu występować z hasłem  domowej 
rozterki i groźbami odwetu.
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(Ciąg dalszy.)

Dnia 6 grudnia dowiedzieli się obywa 
tele Filadelfii z pism publicznych , że gene
ra ł Kościuszko tegoż dnia w ich m ary za
witał, przyjechawszy z New Brunswick. Dni? 
22 grudnia zabrał głos w kongresie poseł 
Dawson w sprawie certyfikatu Kościuszki na 
12.300 dollarów, który generałowi w r. 1784 
był dany. W ziął go z sobą do Europy — 
mówił Dason i odebrał procent przypadają
cy za jeden rok. Straciwszy wszystko, co posia 
dał drogiego na świerie w fatalnym d u u  10 
Października r. 1794, zgubił także ów certyfi
kat, i został wzięty do niewoli, okryty chwa
ły 1 ranam i. Zaraz po uwolnieniu przyjechał 
lataj , żeby resztę życia przepędzić między 
bami. Bawi teraz w mieście, ale z powodu 
ran odebianyeh w swej ciężkiej i niepomy
ślnej kampanii nie jest w stanie ani wyjść 
2 dom u, ani interesów swych doglądać. Zgu
biwszy certyfikat, nie może się upomnieć o 
sWoją należy tośó u m inisterstw a skarbu. Z te 
go powodu poseł czyni wniosek w imieniu 
jago p rzy jac ió ł, żeby kongres wyznaczył u- 
m yślny komitet, celem rozpatrzenia pre tensji 
generała Kościuszki.

Wszyscy członkowie uznali s ł u s z n o ś ć  
p re teu sy i, lecz niektórzy formaliści ra

dzili ją  odesłać do ogólnego komitetu, zaj- 
ijącego się podobnemi sprawami, coby by 10 

Przewlokło w nieskończoność spłacenie dłu- 
§u Kościuszce.

Jakoż poseł Jan Parker podniósł zaraz, 
Ze akeya spieszna w tej sprawie jest konie- 
Czn%> gdyż „ów nieszczęśliwy gentlem en zo

staje bez środków u trzy m an ia , nie posia
dając nic prócz sumy darowanej mu przez 
cara rossyjskiego, z której nie chciał korzy
stać."

Poseł Piekney, były ambasador am ery
kański w L oi.dynie, wytłómaczył kongresowi 
pieniężne stosunki Kościuszki z rządem S ta
nów Zjednoczonych. W edług niego generał 
bawił w Niemczech i w Polsce do r. 1788, 
a nie wiedząc z kim się porozumiewać w Pa
ryżu o odbieianie procentu od swego ce rty - 
fikato, zgłosił się przez polskiego ambasado
ra w Londynie do niego (Pickney’a) z pro- 
‘'oą o przysyłanie pieniędzy do Ratysbony 
lub do Lipska , gdzie wymiana była korzy
stną. Piekney sp łu ił to żądanie, posyłając 
tratę holenderskiej filii b nku Stanów Zje
dnoczonych do Lipska na sum ę pokrywającą 
zapadły do r. 1788 procent. Pokazuje się te 
raz , ze pow łany do służby swego kraju ge
nerał tych pitm ędzy nigdy nie odeb ra ł, a 
Piekney zrobił stosowne kroki celem ich 
odszukania. *) Ponieważ Kościuszko znajduje 
się ter«^ w potrzebie, więc honor narodowy 
każe załatwić rachunki te jak najspieszniej.

Przy głosowaniu okazało się 49 głosów 
7,a złażeniem umyślnego komitetu, a 40 prze
ciw. Zapadła więc u c h w a ła : „Poleca się m i
nistrowi skarbu, aby dał opinię, ażali są ja 
kie kroki potrzebne, cel m wypłacenia pre
tensji Kościu.izki do Stanów Zjednoczonych, 
tudzież aby określić naturę takich kroków, 
gdyby się okazały potrzebneini."

Dnia 28 grudnia położył speaher (pre
zydent) na stole list i raport sekretarza skar
bu w kwestyi tej rezolucyi. Izba zmienLa 
się w kom itet finansowy (formalność angiel
ska i amerykańska przy traktowaniu spraw 
pieniężnych) i po krótkiei dyskusyi odłożyła 
rzecz do przyszłego pon eazialku. W ten dzień 
sesyi nie było, gdyż był to Nowy ro k , ale

*) Zdaje się, że zosta ły  znalezione i Ko- 
śoiussce oddane.

nazajutrz wzięto sprawę Kościuszki pod roz
wagę i uchwalono następującą rezolucję :

„Postanawia się upoważnić i obowią- 
zać sekretarza skarbu , aby wypłacił genera
łowi Kościuszce procent w miarę sześciu od 

! sta od sumy 12.Ż80 doi. 54 cent.,* czyli od 
j zgubionego certyfikatu Stanów Zjednoczonych.
. Procent zaległy od dnia igo stycznia 1789 
; r. do dnia 31 grudnia 1797 r. ma być także 
j wypłacony. Postanawia się dalej, żeby bill 

powyższej treści został ułożony i przez pp. 
Dawson, Isaac i Rutledge wniesiony."

1 Gorliwi przyjaciele generała wnieśli po- 
! żądany bill naza ju trz , a przyjęty jednorny- 
i ślnie, odesłany został do s e n a tu , gdzie opo- 
I ru nie spotkał. Prezydent podpisał go w kil

ka dni później i Kościuszko otrzymał n ietyl
ko obhgacye w wysokości pierwotnej warto
ści certyfikatu , lecz też sumę 6606 doi. 25 
cent. tytułem  procentu zaległego.

Odesławszy carowi jego dar pieniężny 
wbrew naleganiom N iem cewicza, który bę
dąc lepszym politykiem, um iał lepiej obliczyć 
prawdopodobne skutki takiego kroku na dzi
wacznym charakterze P aw ła , i za.rzymaw- 
szy znaczną sumę na wydntk’ Kościuszko 
wręczył Jeffersonowi 16.000 dollarów w sze- 
śeioprocentowych papierach Stanów Zjedno
czonych jak. kapitał żelazny. Była to for
tuna , jak na owe czasy i w a ru n k i, bo wy
nosiła mniej więcej 128.000 złp. Jefferson 
:Ą żył ją u oogatego kupca filadelfijskiego, 
paua Barnes. Jej dalsze koleje opowiemy p ó 
źniej.

Kościuszko mieszkał w Filadelfii w du
żym , drewnianym  domu Jeffersona. Dawna 
sym patya między tym i dwoma znakomitymi 
ludźmi zm ieniła się w jak najgorętszą przy- 
jaz- , a Kościjszko nazywał w iceprezydenta 
swoim drogim Arystydesem W poglądach 
politycznycu panowała między nimi zupełna 
harm onia. Będąc obywatelem am erykańskim , 
a z Datury skłonny do zajmowania się sp ra 
wami p u bbeznem i, Kościuszko interesował 
się walką stronnictw  amery-tańskich. Było

ich dwa. Prezydent Adams sta ł na czele je 
dnego, do kiorego i W ashington należał, J e f
ferson był głową opozycji. Partya u steru 
przedstawiała idee centralistyczne i zwała się 
federalistami. Z niej wyszli późniejsi whigo- 
wie, a z tych w części teraźniejsi repnblika- 
nie. iStroDnicy Jeffersona zwali się republi
kanami ; ich prawowitymi synami m ienią się 
być dzisiejsi demokraci. Obozy te przedsta
wiały dwa naturalne kierunki w państwie 
z federalistycznym ustrojem , z których je 
den zmierza do wzmoenrenia władzy central
nej , drugi do decentralizacji. Walka między 
ich naczelnikami przybrała charakter zawzię
ty i osobisty a W ashington nie uszedł po- 
twarzom. Cały naród był rozdwojony, a Je f
ferson dolewał oliwy dc ognia swoją zjadliwą 
g a z e tą , Aurorą. Ostatecznie przypadło jem u 
zwycięztwo, gdyż został następcą Adamsa. 
Tymczasem zył w nieprzyjaźni z W ashing
tonem i prezydentem . Głównym przedm io
tem walk parlam entarnych między rządem i 
opozycją były dwie sp raw y : ustawa o ró
w noupraw nić 'u  naturalizowanych cudzoziem
ców, której Jefferson był stronnikiem  i Kwe- 
stya wojny z F r a n c ją , która naruszała neu
tralność kupieckich okrętów Stanów Zjedno
czonych. Partya rządowa, zasadom rewolueyi 
francuzkiej nieprzychylna, starała się usilnie 
wzbudzić ducha wojennego w narodzie i tć  
pchnąć go przeciw Francyi. Przyjaciele* Jef- 
fersoi a byli przeciwni wojnie, izekomo w 
imieniu wdzięczności dla F ran cy i, w istocie 
" iś przez :ym patyę z ruchem  rewolucyjnym. 
W obu tych sprawach i ogólnie ws wszy
stkich kwestyach politycznych wyznawał K o
ściuszko zasady Jeffersona.

N r życie Kościuszki i Niemcewicza w 
Filadelfii rzucają cokolwiek światła listy Jef
fersona , w ktorego domu,prowadzili obaj ka
walerskie gospodarstwo. Ów podziw Am ery
kan, wierny, mazurski Stanisław  bezimienny, 
(czemuż nie unieśm iertelniła bistorya jego 
n izwiska i nie w spom ina, co się z nim sta
ło w końcu ? czy osiadł w Ameryce, aby zo-



SPRAWY ZAGRAEICZRE
( P r z y m ie r z e  tn r e c k o - n ie m le c k ie ) .

W dzienniku stam bulskim  Terdjum ani 
H akikat znajdujemy następny ciekawy a rty 
k u ł: „Dzienniki wiedeńskie otrzym ane przez 
nas ostatnią pocztą zajmują się kwestyą przy
mierza pomiędzy Turcyą a Niemcami. Powód 
do tego dało zażądanie przez Turcyę od rządu 
niemieckiego przysłania do Konstantynopola 
pewnej liczby specyalistów. W yjaśnialiśmy 
już nieraz, w jakim  celu żądano tych oficerów 
i nie widzimy potrzeby powracać do tego 
przedmiotu. Powiemy tylko, że jeżeli wieści
0 przymierzu nie mają innej podstawy oprócz 
tej prośby, z którą się rząd nasz udał do 
rządu niemieckiego, to zażądanie kilku spe
cyalistów nie jest jeszcze dostatecznym  powo- 
wodem do wniosków o przymierzu pomiędzy 
dwoma narodami. Co innego jest z kwestyą 
potrzeby i użyteczności. Rzuciwszy okiem z 
jednej strony na politykę ogólną E uiopy i 
na sposób, w jaki ją  prowadzi p. Bismarck, 
który trzyma w ręku jej wodze, a z drugiej 
na mapę tej części świata, przyznamy bez 
trudności, że dla Niemiec (sic) jest pierwszo
rzędną koniecznością sprzymierzyć się z T ur
cyą. Czyż jest jaka kwestyą polityczna, w któ
rej Niemcy nie mogliby skorzystać na przy
mierzu tureckiem  ? Przed bardzo niedaw nym  
czasem , gdy polityka niemiecka względem 
Rossyi doznawała tak ważnej zmiany, czy 
przym ierze z Turcyą już ze względu na jej 
siły wojskowe, a przynajmniej na jej poło
żenie geograficzne, nie skłoniłoby rządu 
niemieckiego do wiązania się raczej z T u r
cyą niż z A ustryą? W razie porozumienia się 
F rancyi z Niemcami przymierze z cesars
twem ottomańskiem zmuszające Rossyę do 
zachowania neutralności, byłoby nąjcenniej- 
szem dla Niemiec. W razie starcia takiego 
jak w r. 1866 pomiędzy Austryą z jednej a 
Niemcami i W łochami z drugiej, przym ie
rze ottomańskie miałoby jeszcze większą 
wartość. W szystkie te okoliczności muszą 
usposabiać Niemcy przyjaźnie dla ottom ań- 
skiego przymierza, a zresztą sytuacya poli
tyczna Niemiec musi przejmować Turków 
jak największem zaufaniem. Wiadomo, prawda, 
że w protokołach kongresu berlińskiego jest 
kilka ustępów wypowiedzianych przez kanc
lerza niemieckiego, które zwróciły powszech
ną uwagę w Turcyi. Podówczas jednak w 
skutek oszczerstw, których byliśmy powszech
nie przedm iotem , Jego Wysokość książę B is
m arck sądził, że ma do czynienia z narodem 
barbarzyńskim , który m ordował chrześcian
1 upierał się przy autokratycznej formie rządu, 
ażeby swobodniej gnębić ludy zostające pod 
jego jarzm em . Od tego czasu książę Bismarck, 
zarówno jak wszyscy ludzie nieuprzedzeni,

rzekonał się, jaki użytek ze swych przyw i
lejów zrobiły ludy nowo wyzwolone i mógł 
ocenić po okiucieństw ach popełnianych 
względem muzułmanów, jak dalece one oka
zały się niegodnemi wyzwolenia. Tym spo
sobem książę Bismarck m ógł osądzić, z któ
rej strony są gnębiciele a z której uciśnieni, 
która strona szanuje traktaty, a która je  ła 

stać przodkiem senatorów, czy też powrócił 
do Polski ?) —  ów wierny Stanisław  zadzi
w iał zachodnią półkulę nieznanem i potraw a
mi. Kościuszko stykał się ciągle tak z zna
komitymi A m erykanam i, jak i z wychodźca
m i francuzkimi — między innym i z przy
szłym królem Ludwikiem Filipem. Bywając 
u H arriso n a , późniejszego organizatora aka
demii W est P o in t, podał on projekt organi- 
zacyi tego zakładu , ale dalszego udziału w 
jej założeniu nie miał. Ozy pojechał do M ount 
Yernon i pod dachem W ashingtona zabawił, 
jak tw ierdzą bez przytoczenia źródeł autoro- 
wie europejscy ? Zdaje się, że nie. W ashing
ton Irv ing , tudzież in n i , dokładniejsi od 
niego biografowie W ashingtona, nie wymie
niają Kościuszki między gośćmi w Mount y e r 
non, chociaż szczegółowo opisują inne, mniej 
ważne wizyty. Gazety równie nie mówią tak
że, żeby Kościuszko wyjeżdżał z Filadelfii. 
Zdrowie i czas nie pozwalały mu na długą, 
uciążliwą podróż zimową. Mamy też dowody, 
że jego zażyłość z Jeffersonem odebrała mu 
sym patye przeciwnej partyi. Zresztą W ashing- 
ton  sam w mieście przebywał.

W iedzeni naturalną im ciekawością A m e
rykanie przyjeżdżali często z dalekich stron, 
żeby oglądać bohatera dwóch światów, a na
wet niektórzy naczelnicy szczepów czerwono- 
skórych pozbyli się wrodzonej sobie apatyi 
tak dalece, że odwiedzali Kocza. I  tak spo
tkał raz Kościuszko w domu H arrisona M a
łego Żółwia, szefa In d y an , zwanych Creeks. 
Gdy rozmowa przeszła na upadek Polski i 
na intrygi carowej Katarzyny, Mały Żółw 
zerwał się, zaczął się rzucać po izbie i po 
trząsając topór, w o ła ł:

 Radziłbym tej kobiecie zastanowić
się nad tem, co może zrobić człow iek, który 
jest moim przyjacielem !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

mie bezwzględnie. Że te  wrażenia nie zo
stały bez skutku, świadczy o tem um iarko
wana postawa, jaką zajmowały Niemcy w o- 
wych planach dem onstraeyi i nacisku, które 
świeżo przeciw nam  układano. Cesarstwo 
niemieckie nie zdradziło dotychczas żadnych 
celów am bitnych i egoistycznych na W scho
dzie. Nie podobna, żeby państwo tak wielkie 
nie miało na W schodzie interesów politycz
nych i handlowych, nie dało nam  jednak do
tąd żadnej poszlaki, żeby żywiło zam iar za
dość uczynienia tym  interesom  z krzywdą 
Turcyi. Niemcy są jednym  z narodów naj
wyżej stojących pod względem nauki i cy- 
wilizacyi na Zachodzie, wiemy o tem, że 
najbardziej pragnęli reform liberalnych na 
Wschodzie, ale nie starali się urzeczywistnić 
tych reform w sposób pozwalający przypusz
czać, że pragną ziw ładnąć adm inistracyą pu
bliczną i wkroczyć w prawa zwierzchnicze 
państwa tureckiego, pod pozorem a naw et 
pod formalnem zobowiązaniem zabezpieczenia 
Turcyi. Lud ottom ański zatem z największem 
zaufaniem przyjmie sympatye i przymierze 
niemieckie. Któż w ie? Nic na świecie nie ma 
niepodobnego wobec potrzeby. Nie jest więc 
niemożebnem, że konieczność sprowadzi przy - 
mierze turecko-niem ieckie i to może naw et 
w czasie bardzo niedługim . Obecnie potrzeba 
nam kroczyć stanowczo drogą reform, bez 
względu na niesprawiedliwości, jakie nam wy
rządzają, potrzeba nam  czynić wszelkie roz
sądne wysilenia, ażebyśmy stanęli na stopie 
któraby nam  zjednała sympatye naszych 
prawdziwych przyjaciół". Rzeczą jest natu
ralną, że cały powyższy artykuł pisany z tu 
reckiego stanowiska przecenia ważność przy
jaźni tureckiej dla Niemiec, a przezornie za
milcza o tem, jak  dalece ważnem byłoby dla 
Turcyi przechylenie ua swoją stronę tak po
tężnego głosu, jakim  jest głos ks. Bismarcka; 
zdania te publicysty stambulskiego zasługują 
jednakże na przytoczenie, bo w-kazują, z jaką 
ochotą Turcyą przyjęłaby punkt oparcia w 
Niem czech, gdyby go tam znaleźć mogła.

(M ow a G a m b e tty  w  C h e rb o u rg u ) .
W szystkie dzienniki szeroko kom entu

ją  jedną z mów, którą prezes ciała prawo
dawczego wypowiedział podczas uroczysto
ści w Cherbourgu. W iedeńska Presse  pow ia
da, że to programowe przemówienie jest zna- 
czącem zakończeniem festynów, którem i Fran- 
cya obchodziła odrodzenie swojej arm ii i flo
ty, oraz stanowcze ugruntow anie rzeezypos- 
politej. C harakterystyczną była postawa pre
zydenta G rerego, j«kr> synjptam  pozwalający 
wnosić, że dzisiejszy naczelnik państwa u- 
waża już swój m andat za wygasły. Trzym ał 
się on umyślnie w cieniu, który jeszcze 
gęstszym  czyniło olśniewające światło, w ja 
kiem występował G am betta jako przedsta
w iciel przyszłości narodu, i sensacyjny spo
sób, w jaki główne kwestye traktował. P ierw 
szą z tych kwestyj, wewnętrzną, jest naczel
ne stanowisko w rzeczypospolitej, drugą, ze 
w nętrzną, stosunek Francyi do Niemiec. Tu 
kwestye są głównemi, chociaż o nich mniej 
mówiono niż o drobiazgowych sprawach po
lityki bieżącej. G am betta wprowadził obie 
na porządek dzienny, połączył je  niejako z 
sobą, tak, że w tem połączeniu budzić m u
szą interes Europy, a przedewszystkiem są
siada z poza Wogezów. Gambetta zaprzeczył, 
jakoby dążył do dyktatury, ale nie zaprze
czył, że myśli o odwecie, a odwet jest dy
ktaturą. Form a, w jakiej wyraził nadzieję 
odbudowania Francyi — jest (o tylko inny 
wyraz na oznaczenie tej samej myśli uży
ty — jes t nadzwyczaj ostrożna, ale nie z łu
dzi nikogo, kto umie dobrać się do jądra 
myśli zawartej w frazesie. „Zarzucano nam, 
że za wiele wydajemy na arm ię; uczyniliś
my to, ażeby dla Francyi zachować to, co 
jej pozostało i a ż e b y ś m y  t a k ż e  m o 
g l i  l i c z y ć  n a  p r z y s z ł o ś ć  i w i e 
d z i e ć ,  c z y  n a  z i e m i  i s t n i e  j e j  e- 
s z c z e  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  k t ó r a  w y 
s t ą p i ,  g d y  j e j  c z a s  n a d e j d z i e . "  Tak 
brzm i ów ustęp mowy, który jest przedm io
tem kom entarzy dziennikarskich. Chociażby 
dosłowne brzm ienie tekstu miało być nieco 
odm ienne, dzienniki zaręczają, że myśl jest 
dokładnie wypowiedzianą. Odzyskanie Alza- 
cyi i Lotaryngii jest tu  zatem postawione 
jako pragnienie narodowe, jako droga, którą 
sprawiedliwość dziejowa obrać powinna, i 
G am betta dodaje, że przygotował naród na 
tę chwilę, w której owa sprawiedliwość ma 
być mu wymierzoną. Nie podobna mówić wy
raźniej i w Niemczech zapewne to zrozu
mieją. Że Gam betta uważa siebie za narzę
dzie wybrane przez tę sprawiedliwość, to zro
zumieć musieli przyklaskujący mu słuchacze, 
w liczbie których znajdował się p. Grevy. 
In transygenci, którzy największą zwracają u- 
wagę na każde w ynurzenie się Gambetty, 
zdaje się, że już zrozumieli, w jakim  związ
ku zostaje ten frazes o kwestyi zewnętrznej 
z kwestyą wewnętrzną. Dla Europy to przy
znanie się do idei odwetu, za której przed
stawiciela p. Gam betta oddawna był uw aża
nym nie tyle jest ważną co okoliczność, 
że teraz właśnie uznał, iż nadeszła chw i
la przypomnieć Europie pretensye F ra n 
cyi do Alzacyi i Lotaryngii. Zastrzeżenie,

że urzeczyw istnienie tych pretensyj po
zostawia przyszłości, jest tylko nominal- 
nern, przyszłość znaczy tutaj „sposobność". 
Uzupełnienie siły zbrojnej narodowej można 
uważać za ukończone, rzeczpospolita jest u- 
tw ierdzoną, polityka Francyi ma wolne ręce. 
Chciała ona w ostatnich czasach wmięszać 
się w sprawy wschodnie ale zwraca się 
szybko i stanowczo frontem  do Europy, a- 
źeby zająć pozycyę, jaką jej nakażą własne 
in teresa . W obecnej chwili taki ofieyalnie 
sform ułow any program  znaczy więcej niż o- 
we nierozważne w ynurzenia la t ostatnich, 
k tóre  zresztą były coraz rzadszemi. Zdawało 
się też rzeczywiście, chociaż n ik t się tem  na 
seryo nie łudził, ża kwestyą odwetu została 
uśpioną i że F rancuzi wyrzekli się myśli o 
rewindykacyi. Że tak nie jest, oznajmionem 
zostało Europie w d. 10 b. m. przy odgło
sie arm at floty w Cherbourgu. Kończąc, Presse  
wyraża przekonanie, że to oświadczenie pre- 
zasa ciała prawodawczego nie zostanie bez 
odpowiedzi i że słowo decydujące wyjdzie z 
Kissingen.

( S p r a w a  w s c h o d n ia  w  p a r la m e n c ie  
a n g ie ls k im .)

Rząd angielski udzielił parlam entowi 
w dniu 9 sierpnia ciekawych wyjaśnień co 
do niektórych punktów kwestyi wschodniej. 
Odpowiadając w Izbie lordów na zapytanie, 
wystosowane do rządu przez lorda Stanleya 
wyłuszczył lord Granvills zduhie rządu an 
gielskiego i jego reprezentantów  o obecnej 
sytuacyi rządu tureckiego. W edług lorda 
Granvilla osoby najkom petentniejsze pod tym  
względem u trzym ują, że jeśli Turcyą nie 
zdecyduje się zaprowadzić radykalnych re 
form w dotychczasowym sposobie rządzenia, 
przyjdzie wkrótce do tego, że nawet w Kon
stantynopolu bezpieczeństwo osób i w łasno
ści będzie zupełnie zachwiane. W razie, 
gdyby do tego przyszło, musianoby rychlej 
czy później zdecydować się na położenie 
kresu takiemu stanowi rzeczy. Może być, 
że uda się jesz ze uniknąć środków ostate
cznych, ale przedewszystkiem, jeśli się chce 
osiągnąć cośkolwiek ze strony Turcyi, nale
ży koniecznie wystrzegać się wypowiedzenia 
najmniejszego słowa, któreby mogło zachę
cić sułtana do niespełnienia zobowiązań 
przyjętych traktatem berlińskim. Aż zanadto 
często można się było przekonać, z jaką 
skwapliwością Porta korzystała z każdej spo
sobności, aby me robić n i c , lub też robić 
coś wręcz przeciw nrgo temu, co zrobić przy
obiecała. Przed ośmnastu miesiącami rozpi
sywano się w sposób naipochlebuiejszr o do
brych zam iarach, jakiemi był ożywiony Ab- 
dul-Ham id, i niebrakło wiele do tego , aby 
nawet w Anglii nie przedstawiano go jako 
wzór dobrego monarchy. Wywołało to wiel
ką radość w Konstantynopolu, gdzie słusznie 
mówiono so b ie : Jesteśm y już prawie zupeł
nie doskonałymi, nic Die robiąc; pocóż więc 
mamy robić cośkolwiek? I pozostawiono swo
bodny bieg wypadkom, które z zastraszają
cą szybkością przybierały coraz groźniejszy 
charakter. Dzisiaj dopiero spostrzeżono, że 
przez pochlebiauie Turcyi niczego się nie 
dokaże. To też lord Granv;lle irieruje się 
wobec Turcyi przyjazną surowością. Upomi
nając się energicznie o przeprowadzenie po
trzebnych ref. rm , działa w najżyczliwszym 
dla Turcyi duchu, a to samo można powie
dzieć o całej Europie. Ozy takie postępowa
nie zostanie uwieńczone pomyślniejszym sku
tkiem aniżeli dawniejsze? Można się tego 
spodziewać , zwłaszcza jeśli Europa i nadal 
będzie pos'ępowała zgodnie. Zdawałoby się, 
że już nawet osiągnięto znaczny rezultat. W 
każdym razie można to śmiało powiedzieć 
ze względu na kwestyę czarnogórską, skoro 
tureckie m inisterstwo wojny wysyła 4000 
żołnierzy celem oddania Dulcigna a su łtan  
wydał rozkaz zbadania nowej trasy dla re- 
ktyfikacyi granic tureckich. Zresztą am basa
dor angielski w Konstantynopolu p. Goscheu 
jest bardzo zadowolony z postawy wszyst
kich mocarstw i nie wątpi o tem, że w 
krotce dojdzie do pewnego rezultatu w spra 
wie reform azyatyckieh. Lord Granville podziela 
optymistyczne zapatrywania sw ojeg ' am ba
sadora i nie sądzi, aby P orta  m ogła się d łu 
go opierać jednom yślnej woli Europy. Wśród 
takich okoliczności prawdopodobną jest rze 
czął, że dem onstracya morska, o której tyle 
dyskutowano przed dwoma tygodniami, oka
że się niepotrzebną i nie przyjdzie wcale do 
skutku. Lord Granville nie powiedział w pra
wdzie tego. ale z całego jego przemówienia 
można było odnieść takie wrażenie.

W yjaśnienia, jakich Hdzielił Karol Dil- 
ke w Izbie gm in w sprawie mobilizacyi a r 
mii greckiej, są także pod niejednym wzglę • 
dem dość ciekawe Projekt mobilizacy . jak 
już o tem  wiedziano, datuje się z dawniej
szych czasów. Zaraz po konferencyi berliń 
skiej była o nim mowa a rząd angielski za
pytany o zdanie, udzielił dnia 7 lipca gabi
netowi helleńskiemu rady, aby z przedsię
wzięciem tak ważnego kroku czekał, aż Por
ta da odpowiedź na notę zbiorową mocarstw. 
Tę roztropną radę poparł rząd francuski a 
następnie także niemiecki i austryacki. Gre- 
cya usłuchała tej rady. Ale gdy Porta dała 
odpowiedź, a powody, które skłoniły Grecyę

do odrzucenia mobilizacyi, już nie istniały* 
wtedy mocarstwa nie obstawały dłużej przy 
swojem zdaniu a A nglia poszła za ich przy
kładem. W yjaśnienia te są tego rodzaju, że 
mogą odjąć wszelki niepokojący charakter 
postanowieniu powziętemu przez rząd g re 
cki. Zresztą nie zdaje s ię , aby ktokol- 
wie w Europie był nim  na seryo zaniepo
kojony.

(M u z u łm a n ie  i  B u łg a r z y .)
Czytamy w dzienniku Osmanli wycho

dzącym od niedawnego czasu w Konstanty
nopolu, a mającym za zadanie obronę in te
resów tureckich wobec prasy europejskiej, 
następujący godny uwagi a r ty k u ł: „Przygo
towania wojenne, z któremi Bułgarzy się me 
tają, wywołują słuszne i ogólne wzruszenie 
pomiędzy ludnością muzułmańską w Deli 
Osman i Dobruczy. Ludność ta nie bez za
sady obawia się, ażeby Bułgarowie nie pod
nieśli jawnego buntu przeciw zwierzchniczej 
władzy sułtana, i lęka się , żeby chwila wy
buchu takiego powstania nie stała się ha
słem  nowych rzezi i okrucieństw, jakich 
biedni nasi współwyznawcy byli już ofiarą 
tylokrotnie. Obawy te, na nieszczęście uza
sadnione, spowodowały mieszkańców lasu 
Deli Osman do zbliżenia się z swymi braćmi 
w Dobruczy. W iadomo, że słynny ten  las, 
prawie dziewiczy, położony pomiędzy Dobru- 
czą, W arną i Sylistryą, zamieszkanym jest 
prawie wyłącznie przez muzułmanów, któ
rych liczba powiększyła się jeszcze zbiegami 
przybyłym i tam podczas wojny. Żaden B uł
gar nie dostał się tam nigdy i Rossyanie 
naw et tam nie wchodzili, jakkolwiek zawia
domieni byli przez mieszkańców, że im się 
nie stanie nic złego, lecz każdy Bułgar zo
stanie zabitym bezwarunkowo. W edług wszel
kiego prawdopodobieństwa miejsce to prawie 
nieprzystępne będzie służyło za główną 
kwaterę dla muzułmanów, którzy pospieszą 
na pomoc uciśnionych braci swoich w Buł- 
garyi. Las Deli Osman, leżący na granicy 
Dobruczy, jest bardzo odpowiedni do wojny 
partyzanckiej z powodu łatwości z jaką od
działy mogą przekraczać granicę tam i na- 
powrót, stosownie do potrzeby obrony albo 
zaczepki. Z teg> powodu sądzimy, że ten 
związek muzułmanów bułgarskich, pomimo 
że nie został wywołany przez tożsamość in
teresów. może mieć bardzo ważne następ
stwa. Powiadają, że m uzułmanie nie mogą 
żyć pod rządem chrześciańskim , jest to fał
szem ; tam, gdzie rząd jest ludzki, jak w Ru
muni i ,  postępowaniem szlachetnym budzi
dla siebie poszanowanie lecz gdy m uzuł
manie, jak w Bułgaryi, są opuszczeni przez 
swoich opiekunów naturalnych i oddani na 
pastwę tyranii i dzikiego ucisku współm ie
szkańców chrześciańskich, gdy widzą, że te 
nadużycia są nietylko tolerowane, lecz sank- 
cyonowane i ośmielane przez tych, którzy 
winni ich niedopuszczać, nie można się dzi
wić, że chcą się bronić wszelkiemi środkami 
i że przywołują na pomoc swoich braci 
z Rumunii, zostających w szczęśliwszem poło
żeniu “

(S iła  z b r o jn a  W s c h o d n ie j K o rn e li i) .
Pester L loyd  podaje następujące szcze

góły o sile zbrojnej w Wschodniej Rum elii: 
„W edług budżetu uchwalonego przez pro- 
winoyonalue zgromadzenie na czas od 1 
m arca 1880 do końca lutego 1881 z ogólnej 
sumy dochodów w kwocie 73 milionów pia- 
strów, 1 7 milioma obraca się na utrzym a
nie milicyi, 6 7/l0 miliona na utrzym anie żan- 
darm eryi, tak, że ogółem odpada 33°/0, czyli 
'/ j  wszystkich dochodów idzie na utrzym a
nie siły zbrojnej. Czy rezultaty osiągnięte za 
tę cenę zostawać będą do niej w trafnym 
stosunku, okaże najbliższa przyszłość. Na pa
pierze liczy wschodnio-rum elska milieya l i  
drużyn po 3 kompanie i jed n batalion in 
struktorów. Ale w chwili obecnej jest fakty
cznie pod bronią tylko 18 kompanij, bata
lion zaś instruktorów  składa się z jednej 
kompanii piechoty, z jednego szwadronu i 
pół bat ryi, tudzież z oddziału technicznego, 
co ogółem w ynosi: 13 sztabowych oficerów, 
118 oficerów starszych i 5514 żołnierzy. 
Pobór wojska natrafia jeszcze ciągle na roz • 
m aite przeszkody i dotąd zawsze jest rzeczą 
wątpliwą, czy drugie powołanie przewidzia
ne w statucie organizacyjnym  będzie mogło 
dostarczyć dalszych 12 batalionów milicyi i 
kilku batalionów lezerwy. Na razie brak zu 
pełny dla tych oddziałów m ateryału oficer
skiego. I uzbrojenie także pozostawia wiele 
do życzenia. Milieya jest wprawdzie uzbro
joną w karabiny system u Kruka, a żandar- 
merya w karabiny systemu Peabody, ale je 
żeli zapasy amunicyi pozostawione przez 
Rnssyan w Sliwn e nie zostaną przez nich 
ofiarowane Rumelczykom, to zabraknie im 
wkrótce nabojów. Zapasy broni znajdujące 
"ię w kraju mają składać się z 40 000 sztuk 
karabinów system u Krnka, 6000 karabinów 
systemu Peabody i M artini i z 4000 sztuk 
karabinów systemu Remingtona. N atom iast 
mają dotąd Rumelioci tylko 4 działa ros ' 
syjskie, bronzowe, o 9 centym etrowym  wy* 
locie, W edług opinii zagranicznych oficerów.
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którzy przypatrzyli się bliżej wschodnio-ru- Lwowie będzie jak najwspanialej przystrojony 
melskiej milicyi, jej wykształcenie wojskowe 1 zielenią, flagami, herbami i emblematami Dro-
pozostawia bardzo wiele do życzenia. (Jo naj 
więcej potrafi ta m ilic ja  obrócić się w zwar
tych szeregach, potrafi sprezentować broń, 
ale o szermierce i o strzelaniu do tarczy nie 
ma wyobrażenia. Za te braki w wykształce
niu spada odpowiedzialność jedynie na in
struktorów im portowanych z Rossyi, którzy 
jeszcze nie zerwali z starym  systemem ros- 
syjskim. Wiadomo, że większa część ofice
rów w wschodniej-rumelskiej milicyi pocho
dzi z Rossyi, a reszta z bułgarskiej szkoły 
oficerów w Sofii. .Przytem nie należy zapo
minać, że ci oficerowie rossyjscy nie na le 
żą do wybrańców korpusu oficerskiego i tej 
to okoliczności przypisać należy, że skargi 
na sprzeniewierzenia, wymuszania i rozmaite 
oszustwa popełnione przez tych oficerów są 
na porządku dziennym. System ryczałtowy, 
zaprowadzony w milicyi (na utrzym anie 
każdego żołnierza przeznaczonem jest dzien
nie 2 Vs piastra w złocie) pomaga widocznie 
do popełniania różnych nadużyć. Większość 
podoficerów oddaje się pijaństwu a w naczel
nej komendzie panują najdziwaczniejsze sto
sunki. G enerał-gubem ator m a przy swoim 
boku kancelaryę wojskow>, której naczelni
kiem jest Bułgar, wychowany w Rossyi. Ta 
kancelarya uchodzi za organ rossyjskiego 
oficera, który w nadzwyczajnej missyi bawi 
w Filipopolu i który jest do tego stopnia 
uczciwy, iż nie ukrywa, że wschodnio-rumel- 
ska milieya przez napływ obcych żywiołów 
nie stanie się lepszą. Strecker basza ma znowu 
zanadto trudne stanowisko i zanadto rozmaitą 
i rozległą czynność, tak, że nie może wy 
stąpić z energią, jaką dyktuje mu jego ro

ga prowadząca z dworca kolejowego do ulicy 
Gródeckiej będzie dekorowaną flagami i festo- 
nami, a u jej ujścia wznosić się będzie luk 
tryumfalny. W miejscach, w których z powodu 
ćwiczeń wojskowych będą ładowane materyały 
wojence, jak działa, konie i t. p. rozszerzyła ko
lej Karola Ludwika rampy.

* Samobójstwo. N. Hirtler, kapral 24 
pułku piechoty r*'dem z Kołomyi, odebrał sobie 
życie wystrzałem z karabinu.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono pie
karzowi D. R. z pomieszkania pod 1. 6 przy 
placu węglarskim srebrny zegarek ankier po
dwójnie kryty ze srebrnym łańcuszkiem, dalej 
zegarek srebrny ze stalowym łańcuszkiem, 
czarny skórzany pugilares z kwotą 30 zł. i 
parę butów ; panu N P. z j omieszkania pod 
1. 3 przy plaou teatralnym srebrny zegarek ze 
srebrnym łańcuszkiem. — Pan C K. zgu
bił w drodze do Lwowa czerwony pu
gilares, w którym znajdowało się 200 zł. w 
banknotach po 50 zł. i kilka papierowych gul
denów, a pan I. J. w drodze z ulicy Piekar
skiej na ulicę Jagiellońską kwotę 40 zł. w ban
knotach po 10 zł. — Komisaryatowi dzielnicy I 
oddano do przechowania źrebię, które zabłąkało 
się w mieście.

— Z n a n y  w ła ś c ic ie l  c y r k u ,  Reuz, 
usunął się już zupełnie od swojego przedsię
biorstwa, zdając je dwom swoim synom. Sam 
osiadł w Berlinie, zkąd jest rodem.

— Wielkie wrażenie sprawiło w Pe
tersburgu, podług depeszy z dnia 10 b. m., 
aresztowanie kilku osób z wyższych stanów, 
pomiędzy któremi znajduje się także kuzynka

wtarzana pogłoska, jakoby pewne konsoreyum 
północno-amerykańskie miało rozpocząć budowę 
kolei żelaznei z Kantary w Egipcie, do Jaffy, 
Jerozolimy, a nawet rozciągnąć sieć kolejową 
aż dc rzeki Eufratu. — Gubernator .Damaszku 
Midhat-basza, miał podobno zamiar zwiedzić1 
Palestynę i zawitać do Jerozolimy; lecz zale
dwie przybył do Tyberyedy. zkąd 00 . Franci
szkanie zaprosili go byli do Nazaretu, nagle 
zmienił kierunek podróży i odjechał do Dama
szku. —  W Betleemie 00 . Franciszkanie bu
dują na miejscu starego nowy kościół pod we
zwaniem św. Katarzyny. Po ukończeniu robót 
w Betleemie, co się może przeoiąguąć do dwóch 
lat, zbudują podobnież w Jerozolimie kościół 
Zbawiciela.

znm Tutejsi zaś p;. tryoci nie liczą tyle na generał-gubernatora moskiewskiego, panna Dur 
milicyę co na stowarzyszenia gim nastyczne, now. 
które otieyalnie zostały wprawdzie rozwią
zane, ale mimo to istnieją jeszcze ciągle 
w całym  kraju i liczą obecnie około 36.000 
człon i. ów. Ci gim nastycy władają wybornie 
bronią i składają się przeważnie z samych 
młodych ludzi w wieku popisowym. Nie są 
oni wprawdzie jednolicie uzbrojeni, ale po
nieważ każdy taki gim nastyk uważa karabin 
za swoją własność, przeto strzela z niego 
wybornie i przewyższa pod tym  względem 
każdego żołnierza fachowego. Tak więc po
cieszają się Rumelioci, że jeżeli nie dopisze 
milieya, to niezawodnie spiszą się dzielnie 
stowarzyszenia gim nastyczne w ewentualnej 
walce o przyłączenie Rumelii do Bułgaryi. “

K R O I I K A
=■ Na e g z a m in a  n a u c z y c ie ls k ie  do

szkół ludowych pospolity'h i wydziałowych wy 
znaczono termin od dnia 20 września r. b. 
Kandydaci i kandydatki mający przepisane wa
runki, wniosą podania, adresowane do dyrekcji 
komisji egzaminacyjnej (Ckorążczyzna, ulica 
Kalecza nr. 5), a zaopatrzone w dokładne ad
resy petentów, do dnia 4 września; dnia 20 
zgłoszą się do dyrekcji komisji.

=  lial szlachecki. Do komitetu balu, 
który dany będzie dnia 14 września na uczcze
nie odwiedzin Monarszych, wstąpili oprócz wy
mienionych już przez nas panów także pp. Sta
nisław Homolacz, Alfred Milieski, Artur hr. 
Potocki i Joachim Roztworowski. Bal odbędzie 
się w salach kasyna mieszczańskiego. Przy tej 
sposobności prostujemy pomyłkę, która się 
wkradła do wczorajszej naszej notatki o sk ła 
dzie komitetu balowego. Wymieniony mylnie
ks. Jerzy Czartoryski nie zasiada w tym ko
mitecie.

(m) Kolej Karola Ludwika czyni na
przyjęcie Najj. Pana gorliwe przygotowani:*. 
Na przestrzeni między Krakowem a Lwowem 
podczas przejazdu Najjaśniejszego Pana ude
korowane będą wszystkie dworce, u których za
trzymują się pociągi pospieszne, nie licząc 
oozywiście dwóch głównych dworców we Lwo
wie i w Krakowie. Zarząd kolei polecił odno
wić wszystkie dworce i budynki wzdłuż całej 
linii i przyznać należy, że polecenie to zostało 
sumiennie i gustownie wykonane. Pociąg dwor
ski złożony będzie z dwóch lokomotyw i kilku
dziesięciu wagonów. Obie lokomotywy będą 
pysznie przystrojone. Najj. Pan odbędzie po
dróż w wagonie cesarskim, przygotowanym przez 
kolej Karola-Ludwika Pociąg dworski poprze
dzać będzie w odległości jednej stacji pociąg 
rekonesansowy. Wszystkie wielkie mosty na 
Wiśle, Dunajcu, Sanie i t p. będą odpowie
dnio udekorowane. Przy tej sposobności zastą
piono wszystkie drewniane pokłady na mostach, 
pokładami żelaznemi. W Mościskach, buduje 
kolej Karola Ludwika jednopiętrowy drewniany 
pawilon, w którym 30 osób z generalicyi i 
świty znajdzie pomieszczenie. W pawilonie tym 
będzie także sala i reetauraeya, którą objął p. 
Kessler ze Lwowa. W Sądowej Wiszni, gdzie 
będzie główna kwatera Jego Ces. Wys. Arcyke. 
Albrechta, buduje także zarząd kolei podobne 
pawilony. Wzdłuż całej linii w y s t ą p i ą  urzędnicy 
kolejowi w  galowych mundurach. Pociągiem 
dworskim kierować będzie radca dworu i gene
ralny inspektor p. Klaudy obok generalnego

— Z w ię z ie n ia  w Charkowie umknęło 
w tych dniach sześciu przestępców politycznych, 
zaś z więzienia w Monachium dwaj pospolici 
przestępcy, z których jeden, ślusarz Stauge, 
skazany jest na śmierć.

— Wyścig stenograficzny odbędzie 
się w Steyr nie 23 b. m. jak pierwotnie dono
szono, ale dnia 21 b. m.

—  S m u tn y  w y p a d e k  zdarzył się w 
tych dniach w klasztorze 00 . Paulinów ua J a 
snej Górze w Częstochowie. Sędziwego księdza 
Adryana Nycza znaleziono rano w łóżku spa
lonego. Przyczyna nieszczęścia nie jest jeszcze 
sprawdzona; może nią była własna nieostro
żność ofiary, nie brak jednak także przypu
szczeń, iż zachodzi w tym wypadku zbrodnia, 
gdyż nieboszczyka uważano za majętnego. Przed 
16 laty podobną śmiercią zginął ezgenerał Pau 
linów na Jasnej Górze, ksiądz Cisowski.

— N a  k o le i  żelaznej pod Weidlingau 
przedwczoraj strażnik zapomniał zamknąć ba- 
rytrę pr/y gościńcu linckim, w skutea czego 
przejechany został przez pociąg ciężarowy wóz 
piwowarski. Woźnica, ciężko pokaleczony, umarł 
wkrótce z rau.

— G ło w ę  lu d z k ą ,  świeżo oddzieloną 
od ciała, znaleziono zawiniętą w chustce pod 
laskiem na gruncie gminy Oberreuth nad gra
nicą c sko-morawską. Reszty ciała mimo naj
troskliwszy cli poszukiwań nie zdołano odszukać. 
Ofiarą potwornej a tajemniczej zbrodni bvł męż
czyzna, liozący około 60 lat.

—  P r z e d  o śm iu  l a ty  banda cypanów 
skradła pewnej familii w Kościanie dziewczyn
kę, którą dopiero niedawno odszukano i przy
wieziono de tego miasta. Ponieważ jednak ro
dzice skrad/.ioDego dziecka przenieśli się tym
czasem do Asehaffenbnrga, tam więc polieya 
odesłała „zgubę".

— O (lz iw n e m  z ja w is k u  donoszą 
dzienniki amerykańskie. P. Thiersaut, sprawu
jący iuteiesa Erancyi przy rządach rzeczypospo- 
1 i tych Ameryki środkowej, pisze pod dniem 14 
kwietnia r. b. z Gwatemali, że w odległości 
dwóch mil geograficznych od tej stolicy, blisko 
miasteczka Nejapa, na najniższym stoku wul
kanu San Salvador, istnieje źródło znane tam 
pod nazwą Rio huido (rzeki ulotnej), które 
przez siedm lat bez przerwy dostarcza tyle 
wody że tworzy istną rzekę. Wody źródła tego 
są klarowne, smaczne i jak utrzymują wyborne 
aa niektóre cierpienia, jak n. p. na trąd lub 
wyniszczenie sił skutkiem klimatu. Po upły 
wie wszakże lat siedmiu, źródło owo nagle o 
stałej godzinie bić przestaje, a niebawem ko
ryto rzeki wyschłe przedstawia smugę pia
szczystą. Od roku 1866 do 187-3 źródło try 
skało; od roku 1873 do 1P80 był okres prze- 
rwy ; w styczniu roku bieżącego źródło znowu 
bić zaezęło. Zjawisko podobne nie jest nowem 
i nauka dawno już podała jego wyjaśniooie — 
z tera wszyBtkicm podobno bardzo niewiele 
istnieje źródeł, których okres spoczynku byłby 
tak długi i tak prawidłowy, jak źródło Nejapa.

—  Z Z ie m i ś w ię te j  otrzymała Kron. 
Rodz. od b aw iąceg o  tamże księdza Jukundyna 
Bielaka następujące nowiny w liście z dnia 
30 czerwca: Opowiadaią tutaj, że Izraelici, wi
dząc krytyczne położenie finansowe Porty, przed
stawili jej wniosek zakupienia na własność po
łowy działów ziemi pokoleń Gad, Rubeu i Ma- 
nasses. Ostatni z tych działów znajduje się za 
Jordanem. Żądać przytem mieli gubernatora 
ze swego narodu, pod zwierzchnictwem rządu

—  K o n ie c  z a k ła d u  g ło d o w e g o . O
ostatnich chwilach próby głodowej dra Tan- 
nera mamy przed sobą następujące spra
wozdania telegraficzne dzienników angielskich, 
mianowicie Standardu : Kiedy rozległ się sy
gnał, zwiastujący, że termin próby przeminął, 
dr. Tanner zasiadł i połknął brzoskwiuię. a to 
wbrew przedstawieniom dozorującyeh go leka
rzy. W tłumie obecnych odezwały się głośne 
oklaski i okrzyki, wielu spieszyło uściskać bo
hatera oh wili. W przysionku znajdowało się 
około 1.200 osób, które powitały go serde
cznie. Tanner został teraz zważony i okazało 
■°ię że waży 1201/* funtów. Tętno jego wyno
siło 72, oddech 17. Zszedłszy z wagi wypił 
Tanner natychmiast szklankę mleka i zażądał 
melona. Lekarze sprzeciwiali się, Tanner je 
dnak nie zważając na nich połknął chciwie 
kilka płatków, z których wyssał sok W ciągu 
popołudnia kilkakrotnie jeszcze jad ł melon. 
Następnie po wypiciu szklanki wina węgier
skiego zjadł funt beefstecku, nie gard/ąc na
wet żyłowatemi częściami mięsa. I  znowu wy
pił szklankę mleka, poczem zjadł kawałek me
lona. Następnie skonsumował jabłko i zażądał 
jeszcze beefstcaku, którego zjadł pół funta, po
piwszy go ponownie uncyą wina Żołądek jego 
w całej pełni zachował siłę trawienia, a wy
mioty, których się obawiali lekarze, nie nastą
piły wcale Tanner był przytem w wybornym 
humorze i zapewniał, że do poniedziałku, (a 
więo na trzeci dzień) będzie dość silny, ażeby 
oddać się zwykłej swojej pracy. Lekarze ciągle 
przedstawiali mu. że zabije się jedząc melon, 
nie zważał jednak na to. Około godziny 11 
wieczór poszedł do łóżka i zdawało się, że 
nie zagraża mu najmniejsze niebezpieczeństwo. 
Lekarze zdumieni są do najwyższego stopnia 
łatwością, z jaką wyposzczony żołądek jego 
trawi odra2 u wszystko. Już poprzednio porozu
mieli się oni byli co do dyety na wypadek 
przebycia całej próby głodowej, Tanner jednak 
działał na wł»sną rękę i na każdym kroku 
przerażał ich swoją nieostrożnością. Formalnie 
wypowiedział im wojnę i drwił sobie z ich 
uwag, zapewniając, że nio mu zaszkodzić nie 
może jakiekolwiek pożywienie. W ogólności utracił 
przez cały czas 40 dniowego postu 36 funtów 
z wagi bwego ciała. Wy,-ił wody w tym cza
sie wszyetkiego 6671/i  uncyj wody. Oddech je 
go wynosił na minutę od 13 do 18, siła mu- 
szkularna od 158 do 194 kilg. Ciepłota ciała 
prawie się nie różniła od normalnej Ubytek w 
ciele faktycznie ogranicza się tylko do fosfatów. 
zresztą jedynem następstwem 40 dniowego gło
du jest tylko pewny rozstrój nerwowy. Umysł 
pozostał świeży i niezmącony. Ubytek wody z 
płuc był znacznie mniejszy niż owo minimum, 
jakie oznaczyli fizjologowie dla podobnych wy
padków. —  Depesza z dnia 8 b. m. powiada: 
Dr. Tanner szybko przychodzi do sił. Powagi 
fakultetu medycznego w Nowym-Jorku sądzą, 
że post Tannera dokonany został w spo
sób uczciwy. Były lekarz generalny dr. W. 
A. Hammand, który zrazu był Tomaszem nie
wiernym, w liście do dr. Tannera zapewnia 
tegoż, że wierzy, iż powstrzymywał się on rze
czywiście od wszelkiego pokarmu, oprócz wody 
i że kontrola bvła uczciwa, lubo niekiedy opie
szała; —  że jednakowoż rezultaty naukowe je 
go próby nie są zadawalająoe , ponieważ do
konane badania były zbyt powierzchowne i je
dnostronne. Zawsze jednak o tyle wydemon- 
strowauo próbą, że nauka zmienić musi do
tychczasowe poglądy na wpływ próżni żołądku 
wej ozłowieka. Dr. Mareon Sime, Alonzo Char- 
ke i Frak Hamilton, zaliczający się do pierw
szorzędnych powag w Ameryce, również wyra
zili ufność w rzetelne spełnienie próby głodo
wej Tannera.

G O S P O M B S T W O I  M D E L
Stan zbiorów

w Królestwie Polskieo i Rossyi.

GŁOSY PUBLICZNE.

dyrektora p. Sochora. Dworzec kolejowy we tureckiego. —  Obiega znowu tyle już razy po-
Gazeta Lwowska z dnia 14 Sierpnia 1880

D e K olegów  a k a d e m ik ó w  lw o w s k ic h !

W dniu 11 września b r. odbędzie się 
na powitanie Naij. Pana pochód z pochodniami 
Upraszam kolegów akademików, którzy w tym 
czasie przybędą do Lwowa i chcieliby wziąć 
udział w pomienionym pochodzie, ażeby zgło
sili się n a j d a l e j  do 20 b. m. do „Czytelni 
akademickiej" (plac Chorążczyzny 1. 3).

We Lwowie dnia 13 sierpnia 1880.

Aleksander L isietcics  
i rzewodniczący „Czytelni akademickiej".

W edług telegram ów otrzymanych w 
dniu 7 sierpnia r. b. przez rossyjskiego mi- 
sira spraw w ew nętrznych od gubernatorów, 
urodzaje tak się przedstaw iają:

W  gubernii warszawskiej sprzęt traw  i 
początek zbioru żyta odbyły się przy suchej 
pogodzie. W połowie lipca zaczęły padać 
deszcze; u trudniły  one wprawdzie ukończe
nie zbioru żyta i pszenicy, lecz oddziałały 
dobrze na zasiewy jare, którym zaczynała 
jnż szkodzić długotrw ająca susza. Obecnie 
pszenica i żyto są już zebrane. W powia
tach : w łocławskim, kutnowskim, skiernie
wickim i błońskim urodzaje cą zupełnie za
dawalające ; w innych powiatach żyto oka
zało się małej wagi i niezbyt dobre do 
omłotu. Sprzęt zboża jarego już rozpoczęty 
i spodziewane są rezultaty pomyślne, z w y
jątkiem  jęczmienia i gryki, które w niektó
rych powiatach nie urodziły się prawie wca
le. Łąki dały zbiór traw obfity, chuć nie w 
najlepszym gatunku ; pokos traw  polnych jest 
lepszy. W  miesiącu lipcu g rad  zniszczy* 
zboże na dość znacznej przestrzeni w po
wiecie grójeckim, łowickim, warszawskim i 
gostyńskim. Cena zboża podniosła się zna
cznie : za czetw ert pszenicy płacono do rs. 
18, a za czetw ert żyta rs. 14.

W guberni suwalskiej, deszcze, które 
padały ciągle od 23 lipca, przeszkadzają 
sprzętowi zboża, którego urodzaj jest w ogó
le mierny Siano jest dobre, lecz zebrano go 
mniej niż w roku zeszłym. Gradobicia zda
rzyły się w niektórych miejscowościach, 
mianowicie w powiatach : maryainpolskim,
wołkowyskim i sejneńskim, zrządziwszy dość 
znaczne stra ty  w zbożu i ogrodowinach.

W guberni siedleckiej zboże ozime już 
zebrane, sprzęt zaś jarego odbywa się jo- 
szcze. Pogoda sprzyja robotom w polu. Uro
dzaj zboża ozimego zadawalający, pszenica 
ładniejsza od żyta, zboże zaś ja re  pfzedsta- 
w a. się nieosobliwie. Siano zebrane zostało 
dobrze, mniej go jednak niż w roku zeszłym. 
Owadów szkodliwych nie ma. Gradobicia nie 
ty łu .

W gubernii płockiej urodzaj pszenicy 
jest dobry, żyta zaś m ie rn y ; codzienne de
szcze przeszkadzają sprzętowi pszenicy ; zbo
że jare i okopowiny obiecują urodzaj pomyśl
ny. W niektórych miejscowościach pow ia
tów : rypińskiego, sierpeckiego, przasnyskiego 
i płońskiego bardzo znaczue straty  zrządzo
ne zostały przez grady.

W gubernii piotrkowskiej zbiór ży tau - 
kuńczony już wszędzie, rozpoczął się zaś 
sprzęt pszenicy, jęczm ienia i owsu. Pom yśl
nym  sprzętom przeszkadzają częste deszcze, 
które zaczęły teraz padać po długiej su sz y ; 
deszcze te oddziaływają jednak dobrze na 
kartofle i ogrodowiny. Żyto ucierpiało w o- 
statnich czasach od ciągłych upałów, ziarno 
jeszcze niezupełnie dojrzałe zeschło się i 
pierwszy omłot dał do pięciu czetwerti z 
dziesięciny Taki rezultat zaliczony być mo
że do m iernych urodzajów ży ta; omłotu in 
nych zbóż nie robiuno jeszcze, ale urodzaj 
pszenicy i zboża jarego zapowiada się do
brze, zwłaszcza zaś pszenicy ; kartofle ucier
piały od suszy i urodzaj ich może być tylko 
mierny.

W gubernii Lubelskiej od połowy wio
sny do połowy lipca pogoda była wciąż cie
pła, z padającemi od czasu do czasu desz
czami ; sprzyjała więc urodzajom i robotom 
w polu. Siano z-brane zostało jeszcze w 
czerwcu, wszelako przynajm niej o x/« 8° 
mniej niż w roku zeszłym, gdyż zim na na 
początku wiosny wstrzym ały wzrost traw; 
pomimo to lepsze jest od zeszłorocznego. 
Żyto ozime, rokujące nadzieje pomyślne jeszcze 
na wiosnę w k< ńcu pogorszyło się i dało urodzaj 
m ie rn y ; pszenica i zboże jare obrodziły do
brze Sprzęt zbnża z pola dokonany już jest 
w większej części, lecz deszcze, które od 27 
lipca często padają, powodują pewne przer
wy w żniwie. Kartofle zapowiadają się do
brze; jeżeli zboże i kartofle będą zebrane 
pomyślnie, rezultat będzie można nazwać zu
pełnie zadawalającym. Szkody wyrządzune 
przez gradobicia wynoszą około rs. 100.000.

W gubernii Radomskiej zbiór zboża za
dawalający , deszcze nie przeszkadzają sprzę
towi siana, mniej go jednak zebrano aniżeli 
w roku ubiegłym.

W  gubernii Kaliskiej urodzaj zboża za
dawalający; żyto i jęczmień zebrane zostały 
z pola podczas pogody do b re j; w pierwszej 
połowie lipca rozpoczęty został sprzęt psze
nicy, lecz częste a w ostatnich dniach i sil
ne deszcze przeszkadzają żniwu.

W gubernii Kieleckiej przy suchej i 
ciepłe; pogodzie zebrane zostały, żyto, owies 
i jęczm ień; urodzaj tych zbóż zadowalający 
żyta sprzątnięto mniej aniżeli w roku ze
szłym, ale omłot jest lepszy; urodzaj psze-



nicy i prosa dobry, do zbiorów ich p rzystę
pują obecnie Ze względu na brak deszczów 
od d a w n a , kartofle budzą, pewne obawy, 
chociaż na pozór wyglądają dobrze. Trawy 
zebrano mniej niż w roku u b ieg łym , ale 
je s t lepsza. Zbiór traw drugiego pokosu, 
nie wypadnie zapewnie pomyślnie. W po- 
pow iatach’ Jędrzejow skim , Pinczowskim i 
W łoszczowskim zdarzyły się gradobicia; s tra t 
wykazano na rs. 39.572,

W gubernii Łomżyńskiej pogoda sprzy
ja ła  sprzętowi zboża ozimego ; urodzaj zaś 
zboża zarówno ozimego jako i jarego jest 
bardzo dobry. Pogoda sprzyjała również 
zbiorowi traw. Gradobicia były w powiatach 
Ostrołęckim, Mazowieckim, Szczuczyńskim i 
Kolneńskim. Urodzaj kartofli zapowiada się 
dobrze. (D. n.)

W gubernii W ileńskiej deszcze padają
ce od początku miesiąca przeszkadzają w iel
ce zbiorowi zboża, a część siana woda un io 
sła. Zyto m ierne ; urodzaj zboża jarego za
powiada się dobrze, byłoby tylko udało się 
sprzątnąć je pomyślnie. Trawy mierne. Grad 
spustoszył 20.338 dziesięcin, zrządziwszy 
strat na rub. sr. 469.968. W miesiącu bie
żącym ceny podniosły się znacznie : żyto o 
kop 32.

O  R n c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j 
s k i c h .  W porównaniu z wynikiem zeszłego 
tygodnia zm niejszył się znacznie ruch tow a
rowy na kolejach galicyjskich (od 1 lipcajdo  
7^sierpnia.) G e n y  zboża i produktów były 
w ubiegłym  tygodniu następujące : płacono za 
100 kilogramów pszenicy 9 '—  zł. do 9 75 
zł., żyta 8 -25 zł. do 8 60 zł., jęczmienia 
5-— zł do 6 25 zł., owsa 6 10 zł. do 6 50 
zł., hreczki — •—  z ł , do — — zł. kukurudzy 
zeszłorocznej 6 60 zł. do 7 25 zł., kukurudzy 
nowej 6-— zł. do 6 '50 zł., prosa — '•— 
do — •— zł., jag ie ł — •— zł. do — •— zł., 
grochu kuchennego 8 ‘—  zł. do 9 50 zł., 
grochu pastewnego 5 50 zł. do 6-— zł., 
fasoli 8 50 zł. do 1 0 —  z ł ,  b tb iku  — •— zł. 
do —.— zł., wyki — •—  zł. do — •—  zł., 
koniczyny 27-— zł. do 4 2 '—  zł., tymotki 
—•— zł. do — •— zł., anyżu rossyjskiego 
— ■—  zł. do — •— zł., anyżu płaskiego
42’—  zł. do 43*—  zł,, kminku 27’—  zł.
do 28’— zł., rzepaku zimowego 11*— zł. 
do 11 'ŁO zł., rzepaku letniego 10 '—  zł. 
do 10 50 zł., rzepiku letniego — zł. 
do — '— zł., rzepiku zimowego — —  zł.
d o  zł., ln ianki 8 60 zł. do 9’25 zł.,
nasienia lnianego 11-— zł. do 12-—  zł., 
nasienia konopnego — •—  zł. do — ■— zł., 
chm ielu — ’— zł. do — •—  z ł.;  w ełny — • — 
zł. do — •—  z ł . ; za 10.000 litrostopni spiry
tusu gotowego płacono 32 50 zł. do 3 3 '— 
zł. wal. austr. — Buch towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym  
tygodniu włącznie z transportem  przewozo
wym  ogółem około 9.822.000 kilogramów 
i 20 57'J sztuk bydła. N a tę cyfrę trans
portu składały się : zboża różnego rodzaiu 
około 1 284 300, mąki i wyrobów mącznych 
około 208.900, nasion olejnych około 140.000, 
drzewa budulcowego i opałowego około 
172 5 0 0 , nafty i wosku ziemnego około
50.000, spirytusu około 79 700, jaj około 
605.700 i węgli kam iennych około 1.281,400 
kilogram ów ; na resztę złożyły się różne to
wary , tudzież około 273 sztuk w ołów , 48 
sztuk koni, 16,060 sztuk owiec i 4,189 sztuk 
nierogacizny. —  Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w 
ubiegłym tygodniu ogółem 6,702.000 kilo
gramów i 6 864 sztuk bydła; z czego przy
pada na ruch ku Zachodowi 4,143,000 kilo
gram ów, tudzież 1823 sztuk bydła rogatego, 
4.607 sztuk nierogacizny i 434 sztuk różnego 
bydła, zaś ku W schodowi 2,559.000 kilogr. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 876.000, mąki i wyrobów mącznych
233.000, spirytusu 77.000, produktów zwierzę
cych 56.000, drzewa budulcowego, opałowego 
i desek 3,071.000, cegieł i kam ieni 380.000, 
w apna 45.000 i węgli kam iennych 60.000, 
kilogramów ; na resztę złożyły się różne 
towary i bydło. —  Ruch towarowy na kolei 
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  w ynosił w 
ubiegłym  tygodniu włącznie z transportem  
przewozowym i z dow ezionemi przez inne 
koleje towarami ogółem 1,323 366 kilogra
mów i 736 3Ztuk bydła. Transporty składały 
się : ze zboża różnego rodzaju 84.150, 
mąki i wyrobów mącznych 35.297, drzewa 
budulcow ego, opałowego i desek 546.200 
nasion olejnych —  — , węgli kam iennych — , 
nafty i woaku ziemnego 27.230, spirytusu 
_ • — t jaj 6,295, soli 60.000, wapna 1,500, 
kminu — .— , węgli kam iennych — .— , ró 
żnych towarów 561,034 kilogram ów ; na 
resztę złożyły się różne to w ary , tudzież 
114 sztuk wołów, 104 sztuk cieląt i 518 
sztuk nierogacizny.

0STAT1TIA POCZTA
Jak  się dowiadujemy, Najjaśniejszy P an  

nadał Naiprzewielebn. M etropolicie ks. Józe
fowi S e m  b r  a t o wi c z o w i godność ta j
nego radcy.

Kom itet centralny miejski zajmujący 
się przygotowaniam i do przyjęcia Najj. Pana 
w stolicy, odbył wczoraj w południe posie
dzenie, na którem podkomitety zdawały spra
wę z swoich czynności. Kom itet balowy za
wiadomił że wstępne przygotowania już u- 
kończył i obecnie przecnodzi do wykonania 
program u Na bal zaproszonych będzie oko
ło 1200 osób, a dla unncmęcia zbytniego 
przepełnienia sal na pierwszem  piętrze, w 
których bal się odbędzie, buffet dla gości u- 
rządzi się osobno na drugiem  piętrze. Sale 
balowe będą wykwintnie udekorowane, głów 
nie zaś przystrojona zostanie z odpowiednią 
świetnością wielka sala radna i przylegający 
do niej pokój (sala posiedzeń m agistratu), w 
którym  odbędzie się cercie, Sala ta przez 
wyjęcie jednej ściany i połączenie z sąsiednim  
pokojem stanie się podwójnie przestronną. 
Sala radna udekorowaną będzie odpowiednio 
do architektonicznych warunków. Oświetle
nie będzie baidzo rzęsiste i w tym  celu 
przybędzie jeszcze kilka dużych  pająków. 
Wielkie okna wychodzące na rynek, który 
podczas balu będzie św ietnie illuminowany, 
maskowane będą olbrzymiemi zwierciadłami, 
a ściana przeciwna będzie suto dekorowana. 
Środkową część tej ściany ozdobią draperye z 
cyframi Najj Pana, po obu bokach staną 
dwie allegoryczne figury, które modelował 
znany zaszczytnie rzeźbiarz p. Trembecki, 
bawiący obecnie we Lwowie, a których kom- 
pozycya pełna wdzięku i wyrazu, świadczy 
pięknie o talencie wspomnionego artysty, 
zwłaszcza, gdy się zważy, że p. Trembecki 
zniewolony był modelować w pospiechu, 
a zatem improwizować prawie. Resztę ściany 
okryją zieleń i kwiaty. Komitet przyjął do 
potwierdzającej wiadomości sprawozdanie ko
m itetu balowego, a zarazem uprosił pp. prof. 
Z a c h a r y e w i c z a  i S e h a y e r a ,  aby 
udali się do W iednia celem nabycia lub wy
pożyczenia rozm aitych przyborów dekoracyj
nych, których sporządzenie we Lwowie albo 
zbyt byłoby kosztowne, albo dla braku cza
su wprost niemożliwe. N atom iast przyjęto 
jako zasadę, że wszystkie przygotowania i 
wszystkie roboty i dostawy jakiegokolwiek 
bądź rodzaju mają być powierzone lwowskim 
przemysłowcom i rękodzielnikom, a na wnio
sek p. S c h  e 11 e n b e r  g  a, przyjęty żywą 
aklamecyą, uchwalono, aby ci przemysłowcy 
wiedeńscy, którym  ze względów konieczno
ści poruczone być muszą pewne roboty de
koracyjne, posługiwali się wyłącznie robot
nikam i miejscowymi. Kom itet dekoracyjny 
pragnąc zachować pewną harm onię w przy 
strojeniu ulic, którem i Najj. P an  odbywać 
będzie swój wjazd do stolicy, porozum iał się 
z wszystkiemi niemal właścicielami domów, 
i u wszystkich znalazł największą gotowość 
i serdeczną ochotę przyczynienia się do świet 
ności przyjęcia Najj. Pana. Słuszną je s t rze
czą, aby właściciele domów znaleźli potrze
bną pomoc i informacye w komitecie deko
racyjnym. K om itet teatralny rozpocznie za
raz po powrocie z W arszawy dyrektora tea
tru , p. Jana  Dobrzańskiego, ostateczne ro
kowania o przedstawienie galowe, którego 
program  już podaliśmy. Dyrekcya teatru  po
czyniła ze swej strony wszelkie możliwe 
kroki, aby wieczór w teatrze tak grą jak 
wystawą w ypadł prawdziwie świetnie. W 

rzedstaw ieniu wezmą udział śpiewacy pp. 
akrzewski i W asilewski i kilku członków 

warszawskiego baletu. F u n d ac ja  Skarbkow- 
ska podejmie się odpowiedniego odświeżenia 
sali.

R a d a  m i e j s k a  t a r n o p o l s k a  
powzięła na posiedzeniu z dnia 5 b. m. na
stępującą u c h w a łę : 1) W celu uczczenia
pięćdziesięcioletnej rocznicy urodzin N ajja
śniejszego Pana dnia 18 sierpnia b. r. ma 
się urządzić urDczyste nabożeństwo, na k tó 
rem  członkow:e Rady miejskiej w komplecie 
winni być obecni. 2) Poleca się zw ierzchno
ści gm iny, aby wezwała mieszkańców mia 
sta do urządzenia w dniu 18 sierpnia b. r. 
powszechnej illum inacy i; 3) ustanawia się
kom itet z 7 członków z grona Rady miej
skiej wybrany, który ma się zająć ułożeniem 
program u obchodu dalszych uroczystości, ja- 
koteż przeprowadzeniem  tego program u na 
koszt gm iny. W skład komitetu powołano 
prócz burm istrza radnych pp.: Dyszkiewicza, 
Puntscherta, Schiitza, Stachiewicza, Weis- 
s te iaa  i Tapkowskiego.

Neue fr. Presse  otrzym ała telegram  
z Londynu, zapowiadający b l i s k ą  a k c y ę  
R o s s y  i. W edług tego telegram u Rossya 
chce sama wstąpić w obronie ludów bał
kańskich i w charakterze m andataryusza E u 
ropy w celu wykonania uchw ał konferencyi 
berlińskiej, o czem zamierza bezzwłocznie z a 
wiadomić mocarstwa odpowiednią notą. Z R u
m unią zaś m iała już wejść w porozum ie
nie co do przemarszu wojsk. Na poparcie 
tej alarmującej wieści, która w wysokim sto
pniu zdaje się potrzebować potwierdzenia 
dziennik wiedeński przywodzi list otrzym any 
od swego korespondenta z Bukaresztu, w 
którym  podaną jest wiadomość o zebraniu

się 45.000 rossyjskiego korpusu pod B ende
rem. tudzież pryw atna wiadomość o przy
byciu do Radziwiłłowa rossyjskiego kw a
term istrza, mającego przygotować kw atery dla 
trzech pułków i o szybkiem fortyfikowaniu Du- 
bna. Przytaczają wreszcie list z Oetynii o 
zbrojeniu się Czarnogóry, który poniżej z 
Polit. Corresp. podajemy, Neue fr. Presse  
dodaje, że te stosunkowo wielkie uzbrojenia 
nie mogą być przedsiębrane przeciwko sa 
mym tylko Albańczykom, lecz możnaby po
myśleć, że są one w związku z wiadomo
ściami powyższemi o grom adzeniu się wojsk 
rossyjskich na granicy  rum uńskiej.

Telegram  otrzym any przez nas wczoraj 
z Londynu , umieszczony tylko w niektórych 
egzem plarzach naszego p ism a , doniósł że 
D i l k e  w i z b i e  n i ż s z e j  o ś w i a d c z y ł ,  
iż nie dawano bynajmiej Tureyi rękojmi, że 
po wykonaniu uchw ał konferencyi berliń 
skiej pozostałe jej posiadłości europejskie będą 
zabezpieczone, rząd angielski jednakże nie 
ma nic przeciw myśli oświadczenia, że w ta
kim  razie dalsze ofiary od Porty żądane nie 
będą, skoro myśl takiej deklaracyi została z 
pew nych stron podjętą.

W czorajszy telegram  z Konstantynopola, 
który z powodu późnego nadejścia nie we 
wszystkich egzem plarzach G azety  m ógł być 
umieszczony, rozjaśnił poczęści sprzeczności 
zachodtące w wiadomościach o p o s t a n o 
w i e n i a c h  P o r t y  w s p r a w i e  c z a r n o 
g ó r s k i e j ,  po części zaś donosił o nowej 
zmianie zaszłej w tych postanowieniach. Nie 
m inister wojny Husni-basza lecz Riza-basza 
ma powierzonem wykonanie woli Porty. U- 
daje się on do Albanii północnej w charak
terze jenerał-gubernatora Saloniki na miejsce 
Izeta-baszy, na czele 2.000 ludzi drugie zaś
2.000 mają mu być przysłane z Krety. Porta 
tak dalece okazuje uległość życzeniom Europy, 
że poleciła Riza-baszy starać się wykonać 
konwencyę Cortiego to jest odstąpić Czarno
górze terytoryum  Zemu, a dopiero gdyby to 
okazało się niemożebnem, przedsięwziąć od
danie Dulcigno. W edług telegramu londyń
skiego W . Allg. Zeitung  tę zmianę frontu 
Porta tłómaczy tem, że nie wiedziała, iż z 
odstąpieniem Dulcigno połączonem jest także 
dość znaczne ustępstwo terytoryalne, w łaś
ciwą zaś przyczynę tej zmiany telegram  u- 
patruje w porażce afganistańskiej Anglików i 
umiarkowanej postawie Francyi, które to oko
liczności dodawać mają rządowi tureekiem u 
otuchy do spekulowania na niezgodę mocarstw  
i wywiązania się z przyrzeczeń poczynionych 
najtańszym kosztem. Dziennik rzymski D i-  
ritto  zapewnia, że gdyby Dulcigno do 24 
sierpnia nie zostało oddane, dem onstracja  
flot nastąpi. W edług telegramu ze Skodry do 
W . A llg. Ztg. w lidze albańskiej nastąpiło 
rozdwojenie na stronnictwo czynu i stron 
nictwo pokoju. Plem iona katolickie z okolic 
Dulcigno oświadczyły, że zgadzają się na u 
stąpienie terytoryum  tego m iasta Czarnogórze 
pod warunkiem  uszanowania autonomii i 
praw terytoryalnych. Do N . F r  P rR se  te 
legrafują ze Skodry, że liga albańska zawia
domiła gubernatora Izeta-baszę, że cła i 
dziesięciny sama pobierać będzie. W Skodrze 
z powodu zamierzonego odstąpienia D ulcigna 
panuje wielkie wzburzenie. Postanowiono 
opierać się temu do ostatniego; 2.000 Miry- 
dytów gotowych jest do wymarszu. Wszystkie 
te wiadomości, pomimo że niejedna sprzecz
ność w nich zachodzi, nie pozwalają przy
puszczać, ażeby czy to wykonanie konwen- 
cyi kwietniowej, czy też oddanie D ulcigna 
nastąpiło bez przeszkód. Nie ma zresztą do
tąd dowodu, żeby Porta okazywała rów ną 
gotowość w czynach jak okazuje w słowach, 
gdyż w edług telegram u W . Allg. Ztg. z Kon
stantynopola z dnia wczorajszego wysłanie 
wojska do A lbanii zostało wprawdzie posta- 
nowionem na radzie ministeryalnej lecz do
tychczas nie nastąpiło.

Zapisać wreszcie winniśmy dla uzupeł
nienia, że D a ily  Telegraph otrzym ał wia
domość z Londynu, ;ż Porta dziś właśnie ma 
wręczyć przestawicielom mocarstw  o d p o 
w i e d ź  n a  o s t a t n i ą  n o t ę  w s p r a 
w i e  c z a r n o g ó r s k i e j ,  w której o- 
świadcza, że przystąpi do wykonania konwen
c ji z d. 18 kwietnia, a gdyby to było niem o
żebnem, to z a ż ą d a  z w ł o k i  j e d n o  l u b  
d w u t y g o d n i o w e j ,  a w r»zie nieprzy 
jęcia tego żądania zrzuca z siebie wszelką 
odpowiedzialność za następstw a i oznajmia 
że ani w dem onstracji flot, ani w żadnych 
innych krokach przedsiębranych przez mo
carstwa udziału brać nie będzie.

Z Cetynii piszą do Polit. Correspond. 
pod dniem 4 b. m.. że pomimo zapewnień 
P o rty , iż w sprawie czarnogórskiej nie m y
śli się sprzeciwiać woli Europy , C z a r n o 
g ó r a  n i e  p r z e s t a j e  z b r o i ć  się. Obóz 
pod A ntivari, mieszczący około 2,000 ludzi 
ufortyfikow ano; dowodzi w nim wojewoda 
Sawa Petrowicz, kuzyn księcia. W ojska w o
jewody Petrowicza i Gurowicza zajęły takie 
pozycye, te  Albańezycy stojący na Mazuro-

Planina i pod K rirari, nie mogą być n ie 
bezpieczni dla A ntivan i Dobrowody. G arni
zon Podgorycy wzmocniono. Petro Wukoticz 
rozporządza 8 batalionami liczącemi około
5,000 ludzi. Większe jeszcze znaczenie mają 
rozporządzenia zmierzające ku postawieniu 
całej siły zbrojnej czarnogórskiej na stopie 
gotowości do boju W ostatnich dniach ku
piono zagranicą na rachunek rządu 12,000 
karabinów, 100,000 patronów i kilka wiel
kich armat. Serdarowie jednak nie potrze
bują czekać na przybycie tej b ro n i, gdyż 
każdy C zarnogórzec, począwszy od łat 16tu 
posiada karabin system u W aentzla lub K inka, 
odpowiednią ilość amunicyi i bron białą. 
M inister wojny, Masza Vrbica, zwraca szcze
gólną uwagę na arty leryę, pod względem 
której Czarnogóra daleko lepiej jest zaopa
trzona obecniej; niż podczas ostatniej wojny. 
Samych dział pozycyjnych posiada 34, z któ
rych 8 znajduje się pod A ntivari. Najwię
kszy kłopot jest z zaopatrzeniem wojska w 
żywność. Podwzrotnikowe upały panujące od 
kilku tygodni, nie dają nadziei pomyślnego 
żniwa, i jeżeli wkrótce deszcz nie spadnie, 
to krajowi zagraża klęska głodu Okazałoby 
się wówczas potrzebnem  sprowadzanie z za
granicy żywności nietylko dla wojska stoją
cego w polu, lecz i dla pozostałych w domu 
rod-iin, ponieważ zapasy posiadane obecnie, 
są bardzo szczupłe W ątpliwem jest także, 
czy Rossya tak jak  przed trzem a laty przy- 
szłaby w pomoc pożyczką na zakupno zboża. 
Symputye komitetów panslawistycznych skie
rowane są teraz głównie ku Bułgarom, a 
względem Czarnogóreów widocznie się zm niej
szyły

O l i d z e  m & c e d o ń s k o - b u ł g a r s k i e  j, 
pod hasłem „Sloboda iii sm rt“ zawiązanej, 
piszą z Saloniki do Polit. Corresp., że roz
porządza ona zaledwie 600 ludźmi, a przy
wódcy jej mają być aw anturnikam i, przyby
łym i z zagranicy, których nazwiska ludno
ści bułgarskiej są całkiem nieznane. Nie są 
oni naw et Bułgaram i, lecz „przyjaciółmi z kra
jów  słow iańskich11, jak ich nazywają Bułga- 
row ie. Lud bułgarski nie ma wielkiej syra- 
patyi do tej ligi. która siły swoje w erbuje z 
obcych żywiołów i z najniższego pospólstwa 
bułgarskiego. Proklam acje rozrzucane przez 
ligę mieszkańcy dobrowolnie oddają wła
dzom tureckim , które dla rozprószenia b an 
dy utworzonej przez ligę wysłały ośm ba
talionów wojska.

L ist z K andaharu z d. 5 b m. donosi, 
że przybył do tego miasta, jako dezerter z 
arm ii E juba-hana pewien poganiacz wielbłą
dów i przyniósł wiadomość, że w o j s k a  
h e r a c k i e  r o z p o c z ę ł y  w a l k ę  z ka-  
b u 1 s k i e m i o podział łupów, a E jub ba
sza, chcąc je  uspokoić, został raniony. Do 
D aily  News donoszą z Zahidabar pod d. 10 
b m że wojska jenerała Robertsa znajdują 
się o 5 dni drogi od G huzni. B iuro R eute
ra  doDosi z Simli d. 11 b. m., że z a ł o g a  
K a n d a h  a i u s t  o c z y ł  a z w y c i ę z k o  
k i l k a  p o t y c z e k  z okolicznymi miesz
kańcami. A bduriiń m an  m iał mieć naradę z 
jenerałem  Stewartem  w Sherpur pod Kabu
lem, poczem Stew art wyrusza bezzwłocznie 
z arm ią do Gandamaku

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied e ń ,  13go sierpnia. W sku

tek p r z e r w a n i a  c h m u r y  rzeka 
Wien wylała. Miejscowości Purkendorf, 
Pressbaum i Weidlingau stoją pod wo
dą. Woda zerwała mosty i kładki, u- 
niosła dużo drzewa i sprzętów domo 
wych. Szkoda znaczna. Do południa 
woda spadła na trzy stopy. Także wo
da rzeki Schwechat pod Badenem za
częła spadać. P u d  morawską Ostrawą 
i Weisskirchen niebezpieczeństwo od
wrócone.

Polit. Corr. donosi z Konstantyno
pola: Eiza basza ma dziś odpłynąć 
do  A l b a n i i  na fregacie Selimie. Za
raz potem Porta uwiadomi mocarstwa 
o misyi Eizy i w danym razie zażąda 
zwłoki. Porta jest zdecydowaną w ra
zie potrzeby z b r o n i ą  w r ę k u  w y 
s t ą p i ć  p r z e c i w  A l b a ń c z y k o m .

P r a g a ,  13 sierpnia. Pod Hlini- 
kiem nastąpiło p r z e r w a n i e  c h m u -  
r  y Komunikacya kolejowa przerwana, 
wylew ogromny, nawet przedmieścia 
Chrudimu stoją pod wodą.

Ischl, 13 sierpnia. Znowu deszcz 
pada, w o d a  c i ą g ł e  w z b i e r a  Nie
które okolice całkiem zalane, ale nie
ma niebezpieczeństwa. Najj. Pan zwie-
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dził miejscowości zalane. Wskutek 
przerwy komunikacyjnej książę i księż
na Rumunii przybyli nieco późnej 
przez Amstetten i Selzthal. Głoście zo
stali przez Najj. Pana na dworcu naj
serdeczniej powitani.

Przybył tu h r  Mo l t k e .
Rzym, 13 sierpnia. Ajencya Ste- 

fani donosi: Mocarstwa wahają się 
przystąpić do w n i o s k u  a n g i e l 
s k i e g o ,  aby na notę Porty w s p r a 
w i e  g r e c k i e j  daną została odpo
wiedź w nowej nocie zbiorowej, gdyż 
po takiej nocie środki przymusowe 
stałyby się nieuniknione. Nastąpi 
zapewne dłuższy okres rokowań dy
plomatycznych, aby mocarstwa mogły 
porozumieć się, jak możnaby cel osią
gnąć bez ujmy dla wzajemnych in
teresów.

Konstantynopol, 13 sierpnia. 
D w u d z i e s t u  o f i c e r ó w  t u r e 
c k i c h  wykształconych w tureckich 
szkołach wojskowych u d a j e  s i ę  do 
N i e m i e c  celem uzupełnienia swego 
wykształcenia wojskowego.

Londyn, 13 sierpnia, Według 
doniesienia dzienników w środę w no
cy s z e ś ć  ł o d z i  z F e n i a n a m i  na 
pokładzie n a p a d ł o  n a  o k r ę t  nor- 
wegski Juno w porcie Cork. Z okrę
tu zabrano trzy skrzynie z karabi
nami.

Wiedeń, 14 sierpnia. (Tel. pr.) 
Rzeki wpadające do Dunaju, wskutek 
o b e r w a n i a  s i ę  c h m u r  przybrały 
gwałtownie. Leopoldstadt i niżej poło
żone przedmieścia są zagrożone.

Wiedeń, 14 sierpnia. (Tel. pr.) 
Donoszą ze Skodry: Parowiec Ismail 
wyładował w Duleigno tabor anatol- 
skich nizamow i wielką ilość b r o n i  
p r z e z n a c z o n e j  d l a  l i g i  a l b a ń 
s k i e j .  Plemionom katolickim rozdano 
odtylcówki.

Berlin, 14 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dzienniki niemieckie po większej części 
wcale nie komentują m o w y  Gra ro
bę  11 y. Kreuzzeitimg oświadcza, że wia
domość podana przez ajencyę HaTasa, 
jakoby l i g a  a l b a ń s k a  miała zamiar i

s t a w i ć  o p ó r  o d s t ą p i e n i u  D u l 
e i g n o  jest nieprawdziwą, lecz owszem 
rzecz się ma przeciwnie.

Bukareszt, 14 sierpnia. (Tel. pr.) 
Pressa, organ ministra Boerescu po
wiada, że R u m u n i a  nie ma by
najmniej powodu zawierać trwałych 
u k ł a d ó w  z A u s t r y ą  l u b  z R os-  
s y ą ,  gdyż tym sposobem naraziłaby 
się na zemstę jednego z tych dwóch 
mocarstw, coby przeszkodzić musiało 
swobodzie jej postanowień.

Rzym, 14 sierpnia. (Tel. pr.) 
Dziennik Diritto gani surowo m o w ę  
p r o g r a m o w ą  G ł a m b e t t y  mianą 
w Cherbourgu, i powiada, że Niemcy 
miałyby prawo wystąpić przeciw te
mu na seryo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , IB sierpnia ISSO, godzina i  m. 

26. Losy kredytowe 178 25, Węg. akcye 
kredyt. 257 50 Akcye anglo-austr. 182 80, 
Akcye banku Union 110 50, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 375-25, Akcye kolei północnej 
246 75, Akcye koiei południowej 81 25, Akcye 
kolei Alfóld 157 75, Akcye kolei Elżbiety 
191-— . Akcye kolei Lwuw-Ozerniow. 166‘50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147 50 
Akcye kolei Rudolfa — ■— , Akcye kolei Al
b rechta — , Węg oblig. państw w złocie 
87 50, Galie, oblig. indemn. 97 75, Losy z, r. 
1864 175-50, Losy regulacyi Cissy 108-90, 
Akcye banku obrotowego — — , Losy ture
ckie 14-30, Akcye kolei węg.-galn yjsk. — •— 
Akcye kolei państwowej — , Aaeye banku
związkowego 1S5"25, Rubel papierowy 1*287*, 
W iedeńskie losy 118'25, W ęgierskie losy 114 — , 
Mark. niemieck. — . W ęgierska renta 109 25, 
Usposobienie eiche.

Wiedeń, 13 sierpnia 1880, godzina 4 
aoiaut 45. Akcye kredytowa — •— , Anglo
Austr. —*— , Unionsbank ------ , Kolej Karola
Ludwika — — , Południow a, — •—. Renta 
pap. —.—, Rubel papierowy — .—, Gal. listy 
zastawne 10180 Gal. indemizaeyjne — ■— , 
M arkniem . — , Gal bank rustykalny 103 25 
Losy z r. 1860 —. —. Napoleonsdor — .— . 
Usposobienie —

Wiedeń, 14 sierpnia 1880, godz. 10 m. 
55, Akcye kredytowe 275-40, Anglo-austr. 
13275 Akcye banku Union 11080. Kolej 
Kar Lud w 275-25 Południowa — -— , NA

poleonsdor T35, Rubel papierowy 1-237*, 
Renta pap. — '— , Galie, bank hip. — •—, 
Gal. oblig. inden i: — ■— , Gal. listy zastaw 

j banku włość. Losy z r  >.«&> — ,
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z a. 13 sierpnia. 
W i e d e ń :  Pszenica 10 90 do 11.75 zł., ży
to 9-80 do 10 10 zł., okowita pr. 10.000 
liter proeent 34-75 do B5-— zł. —  B u d a -  
P e s z t :  PszeAca 75 klgr. (na jasień) 10 30 
do 10 35 zł., rzepak (sierpień —  wrzes) 12 75 zł. 
B e r  l i n :  Pszenica żółta (na lip ie c -s ie rp ie ń ) 
203-— , żyto — , spiritus loco 6 2 ’20, olej 
rzepakowy 54"70. S z c z e c i n :  Pszenica — ,
r z e p ik  . P a r y ż :  inąki 159 klgr. 6125 ,
otej rzepakowy 7 4 —, spiritus — . W r o 
c ł a w :  Pszenica — . żyto — •— ; owies 
— •— , spiritus — kukurudza K o 
l o n i a :  Pszenica — — •

Odpowiedilłiay rmiafeJnr: Władysław Łazlńskl.

n a d e s ł a n e .

S j s s Sb
n o l d \ > Ł

o r n e i i
O*-

iw ow ie jj

A y d r «

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z dnia 14 sierpnia 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 730.9mm. przy temp. 05,: Psychro-
metr suchy +  )6.2°C. Psychrometr wilgotny 4-
15.0'C. Prężność pary 12.0mm. Wilgoć 8 7 0 Za
chmurzenie 6. Wiatr SW l. Ozon 4

Temperatura powietrza 13.0 R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 755.3mm.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dn ia  14 sierpnia ł88<X 

Hotel 6eorge‘a.
Pp. T. Dynowski z Kijowa A. Ornstein 

z Tłum acza. O. Horodyski z Kaciubiuiec. H, 
F a b e r  z F rancy  i.

Hotel Europe|skl.
Pp. S. Jakubow icz  z Tarnobrzega. S. I 

Deni z Kuwerty. .J. T udur i  z R um unii .  I. ! 
N itsch  z B erna  H. Taubenw urzel z W a rs z a w y .  1

Hotel Langa.
Pp. S. Wasilewski z Czuoza G. Bach- 

rnan z Wiednia. L. Kraus z Pragi. 0. Leh
man z Lipska. H. Gutman z Berlina.

Hotel Angie skl.
Pp. Dr. L. Heyne ze Złoczowa. K. Guz- 

kowski z Nowego miasta. H. Treter z Laszek. 
K. Girym z Charkowa. Z. Dzierżanowski ze 
Zbaraża.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. W. hr. Baworowski do Ostrowa.

A. hr. Cetner do Podkamienia. L. Janocha do 
Obertyna. J. Piwecki do Krakowa. A. Ple
wiński do Żółkwi. K. Winnicki do Turady. M. 
Sozański do Grzędy.

.P o c iąg i k o le jo w e .  
P rz y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
Z  C z e r ń  ł o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min, 32 po południu (pociąg mięszany 

*  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 ] 
przed południem (pociąg m ięszany;.

X P o d  w o to c zy  s k :  (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

Z P o d w o lo c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); 0 godz. 3 min. 8ł>. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Z e  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

O d c h o d z ą  ze L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

D o  C z e r n l o w i e e : o godz 6 min 10 ra 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

D o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
■33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
-9  po południu (pociąg mięszany).

Do S t A u i * l a w o w a :  (na Stryj) ; o godz. 
6 min. 45 rano.

D o  P o d w o l o c z y s k : ( z dworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 miu 39 w nocy po
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po
łudnie (pociąg mięszany) .

D o  P o d w o t o c z y s k :  z dworca lwow
skiego głównego o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazd/ odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 13. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
J.wów dnia 13 sierpnia 1880

1 . A k c y e  za sztukę d
kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. f . 
Kol. Iwo w. czer. -jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt gal po 200 zł. w. ».

# .  L is ty  zawt. za 100 zł.

P«w. ;radyt galic. 5 pr. w. a. g.
„ „ 4  pr. w. a. |
„ „ 5  pr. okresowe 43

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. Jj
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. ^a

L is ty  d łu ż n e  za 100 złr. j f

^Rólu. roln. kred. Zakład dla (żal. »• 
i Buków, 6 pr. los. w 15 lat

A. O b* g l  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a.
* użyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. z.

* •  L o s y  miasta Krakowa . . •
„ „ Stanifławowa

6 .  M o n e ty .

Bukat holenderski . . .
~*kat cesarski . .
Jjapoleondor
Bucimperyał . . . .
” ubel rossyjski srebrny . 
loS » papierowy 

marea niemieckich .
"febro .........................

płacą żądają
walutą mutr

złr. m :tłr. ot,
274 75 277 50 
166 — 169 — 
296 -  300 
250 -  254 -

97 80 
91 50 
97 80 

101 70 
10! 50

98 80 
92 50 
98 80

102 70
103 50

92 - 94 —

97 20 98 20

99 - 100 -
100 — 102 —

19 — 21 -
25 50 27 50

r> 41 £ 52
5 46 5 56
9 31 8 41
9 57 9 72
1 60 1 72

1 22 1 24
57 35 58 -
99 50 100 50
CO S1*'. Ifir. SS

72.80
72.80

72.95
72.95

73.70
73.70

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 11 sierpnia 1880.

1 . D łn g  p a ń s tw a .  płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...............................
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
g ty e z e ń -lip ie e ................................
kwiecień-październik.....................

Losy z roku 1354 po 250 złr. m. k 
„ „ 1860 po 50u złr w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 6 pr
„ r 1864 po 10(1 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Ronty Goni. po 42 lir. austr. . .
Listy zastaw, dom.u. państw, po 120 

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotu? 1S81 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku ł< pr.

21. O b l i g a c y e  indomu. 5 pr. (za i 00 zł. ru. k.)

73.85
73.85

125.75 126.— 
130.25 130.75 
133.— 133.50 
175 50 176. 
174.50 175.50 

-•••• 2 9 . -

U4.75 145.25 
1 0 1 .-  101.30 
87.90 88.10

Czech . . .
Bukowiny .
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

104.50 —
97.75 98.75 
9750 97.80 

(05.50 106.—
9 3 . -  93.50
94. -  94 50

5*. A k c y e ,

I Bank Anglo-aust. 200 zł. emit.zł. 120 131.75 132.—
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 274,75 275 —
NiŻBzo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 770.— 7 7 5 .-
(lal. banku hip. po 200 zt. . . . —
Gal. bankd. han. i prz a 200 zł wpł. 40 pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 820.— 822.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 74.50 75 —
Aust. Tow. żeglugi par.dun.po500 zł.mk 574 — 576.— 
Kol. Cesarzowej E lżb ie ty  po 200 zł. „ 1 9 1 . -  191.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.o.) a 200 zł. . -  .— —.—
północna kolej po 1000 zł. m. k. 2470 -  2475 
U „i Kiv- 9or« , ł  ™ V '>'75 25 ‘>75 75

płacą żądają.
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 167.25 168.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. ms. 279.— 280.—
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 80 75 81.25
i kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 143./5 144.25

1 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Gahcyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.— 97.—

j owsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.75 117.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 I. 6 pr. 101.— —.—

w 201. 7 pr. 106.50 —.—
„ „ „ w 361.5’/* pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 92.— —.—
„ „ „ po 5 proet. . 96.— 98.50
„ „ n po 5 proet. w

37 latach zw ro tne ..........................  98 — 98.50
Gal. banku bip. po 6 proc. . . , 101.85 102.15
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 proc. . 102.— 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. 104.25 104 40
Węg. Tow. ziem. akc. po 55* proc . 100 — 100.50

„ Zakł. kr ziemsk. 51/* p~ac- 101 75 102.25

5 .  O b H g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. u. 89.20 89.60
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cc)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 85.25 85.75
Kol. pół. po 100 zł. m k... 105.75 —.—

„ „ po 100 zł. w. a..........101.75 —  j
Kol. gol. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 104.75 105.25 1

„ if. e iu isv i. . . 102.60 103.— |
„ n i. ;  . . . 102. 1 0 3 . - ;

„ n n U • n i
Kol. Lwow-Ozer.-Jass. 111 emis a 300

zł. 6 proc. w aroOrze z r. 1865 91.40
z r. 1867 9 5 -
z r. 1863 91.50
z r. 187ż 90.—

Weg. gal. kol. a 20(1 złr. 5 proc. » « r. 86 00

o Lo sy ,
Inst kr dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.75 178.25
Clarego po 40 zł. m. h. . . 42 50 43 25

ł , , f  rwr r ,  '>>■:> iJ m tr 104 75 '06 25

płacą
Keglevieha po 10 zł. m. k. , . 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  19.70
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75
Palfiego po 40 zł. m. k........................ 41.25
Fundacya szpitala Arcyka. Rudolfa . 18.—
Salma po 40 zł. m. k ...........................  50.—
St. Genois po 40 zł. m. k....................  47.25
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 26.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. w k. . . 125.75

» ,. po 50 zł. w. a. 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k, . . . . 32.25
WindiseLgratza po 2o zł. m. k. . 42._

7 . W e k s l e  (aa 3 miesiąc.)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark p ..........................  —
Hamburg za 100 mark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt.......................
Paryż ł i 100 fr................................

żądi,ą 
1 7 -  
19 90 
41.25 
41.75 
18 oO 
51 — 
47.50 
27 —

32 75
42 5 J

117.60
46.40

K a ru  złe ta .
Dukat cesarski men............... 5.54. -  5.55 —

pełnej w a g i ..................... 5.53 — 5.55 —
Koroną    . -
2 0 - f r a n k ó w k a ..........................  8.33.50 9.34 50
Rossy.iskr imperyał . . 9.62 -■ 9.64
Talar z w ią z k o w y .....................  -
Srebro . . . . . .  . . —. —.  

Z lwowskie] Izby handlowej I przeaysłowef
Telegrafowany kurs wiedeński

91.70 | 
9 6 . -  i 
9 2 . -  j 
90.50 ! 
8 7 . -  ;

z dnia 13 sierpnia 1880 
Jednolity dług państwa w banknotfteh 

n „ „ w  srebrze . .
Renta w złocie . . . .  - .
Losy pożyezk' z roku 1S60 . .
Agcye banku austro-wigierskiego

„ kredytowego . . . .
Ijondyn . . .
Srebro . . . . . .
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men. . . .lOO  ---  • ■ ■

zł ot
7Ź b6
73 65
88 05

130 80
829 —
275 50
117 76

9 35
5 54

KI 70

mm
(5499 1 - 3 )  B  d  y  k  t*

L. 34925. C. k. sąd krajowy tako han
dlowy we Lwowie, zawiadam ia niniejszem 
”aua Strzeleckiego i Maryę z Kopestyńskich 
"ńzelecką z miejsca pobytu niewiadomych, 

przeciw tymże w skutek prośby Feiwla
“ olturaka do 1. 34925 nakaz zapłaty sumy 
Wekslowej 1000 złr. w. a na dniu dzisiej- 
szyna w ydany został.

Gdy miejsce pobytu Jana  Strzeleckiego

M L
j Maryi z Kopestyńskich Strzeleckiej nie 
jest wiadomem, przeto ustanowiono dla ty ch  
że kuratorem  adwokata Dr. Siterskiego i  
substytucyą adw. Dr Szwedzick:ego kurat - 
r owi dotyczący nakaz zapłaty doręezotto i 
e d y k t niniejszy wydano.

Z c- k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów 31 lipca 1880.

(5486) E d y k t ,
L. 8773. C. k. sąd obwodowy w Tar-

P .j i  f : ' T " ... 
^  ! hi ■ ; jtśAłS,

^
nowie podaje do wiadomości, iż spólnikami 
jawnymi firmy „Józefa S -h iff i następcy" u- 
chw ałą tutejszosądową ogłoszonej są; „Juda 
Sehiff i Izrael E h rlich “ a nie Izrael Reich 
jak to pierwotnie przez pomyłkę ogłoszonem 
zostało.

Tarnów dnia 1 lipca 1880 
i (5370 3—3) Kł {.’ y Lt

L 223. C. k. Sąd powiatowy w L«- 
I żajsku oznajmia, że dDia 24go w rześn ia , 26

"■‘V”v/
-
października , 26 listopada 1880, każdym ra 
zem o godzinie 10 rano odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod 1 k. 614 w 
Leżajsku (Pod klasztorem) położonej na 80 
zł. w. a. oszacowanej.

Zakład wynosi 8 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Leżajsk dnia 24 marca 1880.



6
(5584 1— 8) O f o i r i e r a e i e i i i e .

L. 1865. Celem zaspokojenia w ierzy
telności c. k. uprzyw. galic. zakładu k re
dytowego włościańskiego we Lw ow ie w 
kwocie 60 złr. 6 ct. z pn. rozpisuje sąd t> 
gzekucyiną sprzedaż realności pod 1. k. 127 
subr. 102 w Bandrowie położonej, dłużnika 
Iw ana Geliczaka własnej, w dniu 25 sierp
nia. 22 września i 27 października 1880 
zawsze o godzinie 9 ran", tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 200 złr. wyprowadzona.

Zakład wynosi 20 złr. w. a.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności m ogą b jć  
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Ustrzyki dnia 30 czerwca 1880.

(5581 1— 8) O b w ieszc ze n ie .
L. 1947. Celem zaspokojenia w ierzy

telności c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 147 
złr. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze
daż realności pod 1. k. 8 w Moczarach po
łożonej dłużnika Iw ana Trześniowskiego 
własnej, w dniach 25 sierpnia, 22 września 
i 27 października 1880 zawsze o godzinie 9 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 300 złr. wyprowadzona

Zakład wynosi 30 złr. w. a
W arunki licytacyjne, ak t opisania i o- 

szco ćpania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
U strzyki dolne dnia 30 czerwca 1880. 

(5585 1— 3) O g ło szen ie .
L. 1864. Celem zaspokojenia wierzytel

ności D yrekcji c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 93 zł 76 ct. z pn. rozpisuje sąd eg 
zekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 101 
w B erehaeh dolnych położonej, dłużnika 
Jana  Em ila własnej w dniu 1 września, 6 
października i 3 listopada 1 S 8 0 , zawsze o 
godzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę w ywołania stanow i wartość sza
cunkowa na kwotę 150 zł. wyprowadzona 
zakład wynosi 15 złr. w. a.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k sąd pow iat.w y.
^Ustrzyki dnia 30 czerwca 1880.

(5583 1— 3) O g łoszen ie .
L. 1948- Celem zaspokojenia wierzytel 

ności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowe 
go włościańskiego we Lwowie w kwocie 
100 zł. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze
daż realności pod 1. kons. 70 w Dzwmiaczu 
dolnym położonej dłużnika M ichała Jab łońs
kiego własnej, w dniu 1 września, 6 paź
dziernika i 3 listopada 1880 zawsze o g o 
dzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi warto/ć sza
cunkowa na kwotę 200 zł. wyprowadzona, 
zakład wyno.-d 20 złr. w. a.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
U strzyk dnia 30 czerwca 1880.

(5537 1— 3) O g łoszen ie .
L. 539. C. k. rada szkolna okręgowa 

w Sniatynie rozpisuje niniejtzem  konkurs na 
następujące posady w okręgu szkolnym Snia- 
tyńskim .

1. Przy szkole żeńskiej pięciokl&sowej 
w Sniatynie dwie posady nauczycielek z p ła 
cą 600 zł. w. a.

2. Po3ada młodszego nauczyciela przy 
szkole wydziałowej w Sniatynie z płacą 360 
zł. w. a.

3. 2 posady młodszego na ucz j  cielą przy 
szkole 5 klasowej w Horodence z płacą 300 
zł. w. a.

4. Posady młodszych nauczycieli przy 
szkołach 2 klasowych:

W Karło wie z płacą 200 zł. w. a., w 
Zabłotowie z płacą 270 zł. w. a., w Rożno
wie z płacą 240 zł. w. a. i przy 4 klasowej 
szkole w Obertynie z płacą 270 zł. w. a.

5. Posady nauczycieli przy szkołach 
etatowych z płacą 300 zł. w Borszezowie, 
Huńkowcach, Kniażu, N iezwiskach, Załuczu 
i Żywaczowie.

6. P osidy  nauczycieli przy szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. w. a. w B łełui, 
Głuszkowie, Popielnikach, W idynowie, W ierz- 
boweu i Kopaczyńca.. h.

Petenci mają swe podania zaopatrzone 
wykazem służbowym  należycie udokum ento- 
wanym wrazzświadectwam i uzdolnienia wno
sić za pośredni twein swych przełożonych 
i tych Rad szkolnych okręgowych, pod któ
rych zwierz -h uc.twem zo tają w term inie 
sześciotygodniowym licząc od pierwszego za
mieszczenia niniejszego ogłoszenia w G aze
cie Lwowskiej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Sniatyn dn.a 31 I pc« 1880.

(5576 1— 3) O b w ieszc ze n ie .
L. 1809. C. k. sąd powiatowy w Łące

na prośbę zakładu kredytowego włościań
skiego na zaspokojenia 210 zł. 51 ct. z pn. 
rozpisuje przymusową licytacyę realności 1. 
k. 41 subr. 136 w Siekierezycach Iw ana 
Oleksiaka własnej na dniu 15 września 1880 
o godzinie 10 p rz-d  południem.

Cena wywołania 400 zł.
WŁdyum 40 zł.
Dalsze warunki i protokół zastaw nicze

go opisania w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

Łąka 19 czerwca 1880.
(5569 1— 3) O g ł u s z e n i e .

L. 3211. C. k. sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, iż na żądanie Oleksy 
Turczyniaka przedsięw ziętą będzie w dniach 
24 wrześn.a, 12 i 29 października 1880 każ
dym razem o g ed u n ie  10 ra io  wymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 10 w 
Farem czu pułożo >ej, ciała, tabularnego nie- 
maj%cej, Iw ana Pauka własnej, celem wydo
bycia sumy 39 zł. 36 ct. z pn., w których 
to pierwszych dwóch term inach za lub wy
żej ceny szacunkowej przy trzecim i poni
żej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę w ywołania stanow i waftość sza
cunkowa 110 zł., poręczne 10%  procent ce
ny wywoławczej

Resztę w arunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Dela^yn 16 lipcś 1880.
(5530) L. 1222 pr.

I ł  o  u  It n  r  »
Celem obsadzenia posady ad ju & ta  dy

rekcji u-rzędów pomocniczych (z tytułom  dy
rektora) W randze IX klasy a ewentualnie 
posad ofieyuła kancelaryjnego w randze X i 
kancelisty w randze XI klasy przy c. k. 
P roknrrto ry i skarbu we Lwowie,

Kompetenci w inni wnieść ev/e podania, 
zaopatrzone w diw ody dokładniej znajomoś
ci zawodu kancelaryjno-m am pulacyjnego tu 
dzież języków krujow ychi języka niemieckie
go w mowie i piśmie w przeciągu czterech 
tygodni do c. k. P rokuratoryi skarbu we 
Lwowie

W ysłużeni podoficerowie c. k. arm ii, po
siadający w myśl ustawy z dnia 19 kw ie
tnia 1872 (dz. u. p. Nr. 60) przepisane wa
runki mają pierwszeństwo przed innym i kom- 
petentam i.

W e Lwowie dnia 7 sierpnia 1880. 
(5473 1— 3) E d y k t

L. 4433. C. k. sąd powiatowy w J a ro 
sław iu ogłasza, że w sprawie ustnej Beili Zi- 
uy Taunenbaum  przeciw Rózie Rozenba^h i 
inunym  o uznanie powódki za właścicielkę 
1/8 części reain. pod J. k 104 w mieście w Jaro 
sławiu usLai»ov iono adw. Dr. Gottl.sba w J a 
rosławiu kuratorem , a to uchw ałą z dnia 1 
puździerj-kti 1876 1. 8581 dla masy spadko 
w ej po Mejlechu Rozenbach i dla z życia i 
raie.sca pobytu niewiadom ych Serii Rozen- 
bach i Rische R^zenbach, uchw ałą z dnia 
39 kw ietnia 1879 1. 38-38 dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Lsona Eo- 
zeubaehi, zaś uchw ała z dnia 30 czer
wca 1880 1. 4433 dla z życia i miej
sca pobytu niewiadomej Etli z Rizenbachów 
Bergerowej.

D > wniesieoia współobrony wyznacza 
się term in na dzień 30 sierpnia 1880 o 9 
godzinie rano i wzywa się interesowanych, 
aby do ustanowion go kuret ra  się zgłosili, 
lub innego zastępcę sądowi wskazali.

Jarosław  30 czerwca 1880.
(5544 1— 3) K  d  y  U L

L. 11293. O. k. Sąd obwodowy w T ar
nopolu podaje do wiadomości, że równocześnie 
t-twarty zostaje konkurs na majątek M-ma- 
eheina Tille właściciela gruutu  w P an t.lisze  
a mianowicie na majątek ruchom y, gdzie
kolwiek by się tsk o * y  znajdował, a na m a 
jątek nieruchom y o tvle o ile takowy poło- 
żouyra jest w tych krajach , w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25 gruduia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym u-itmawia 
się p. c. k. radeę Kopacza a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. Dra Sic-ruklara w 
Tarnopolu.

W ienycieli wzywa się uiniejszem, aby 
na term iuie dnia 20 siernm a 1880 godzinę 
10 przed południem  przed komisarzem kou 
kursowym wyzuaccoDytu za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich p re tensje  wykazy
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zurządcy musy, lub co do usta
nowienia innego, tudzież, aby wybrali w y
dział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie
rzycieli, którzy swe preteusye przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić, aby t.kow e 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdyw ał do duia 9 września 1880 
bądź to bezpośrednio w  sądzie obwodowym, 
lub też u komisarz* konkursowego j odług 
przepisu ordynacji konkursowej dla uuiknię- 
cia szkodliwych skutków praw a, zgłosili, a 
na term inie na dzień 1 g > października 1880 
o godzinie 10 zraza w biurze komisarza kon
kursowego oznaczonym w yw ierzyteln ili, i 
swoje wnioski co do oznaczania pierw szeńst
wa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom , którzy p retensje  swoje 
zgłoszą, a na owym t e r m i n i e  będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego

zarządcy n*a3y, i wydziału wierzycieli, k tó 
rzy dotąd obowiązki te sp raw ia li, powołać 
ost&teczaie inne osoby, w których zaufan e 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w1 
pobliżu nie zamieszkują wiuni są przy zgło
szeniu wymienić pełnom ocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia u c h la ł  są 
dowych , w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowicnym  by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem term inem  do układów z wierzycie
lami.

Tarnopol dnia 9 sierpnia 1880.
(5389 1— 3i E  d  y  k  t .

L. 3603. O. k. Sąd powiatowy w Chrza
nowie podaje do wiadomości, że celem za
spokojeń:* sumy 325 zł. w. » z pn. od J a 
na Kantego Bębenka, Teresie D ębsk ie j, Ka
rolinie Dębskiej, Sebaldzie z Dębskich Wo- 
juckiej, Janow i Dębskiemu należącej się, od
będzie się w dniach 13 wrześoia i 18 pa
ździernika 1880 , każdym razem o godzinie 
10 z rana, w gm achu sądowym publiczna li- 
cytacya domu, stodoły i przyległej łąki „o- 
grodem " zwanej pod N. d. 33 w K ątach pod
1. pare. budowlanej 60 i gruntow ych 346, 
347a i 347b położonych, dłużnika Jan a  B ę
benka w łasnych ciała tabularnego niestano- 
wiącycb.

Cenę wywołania stanow i wartość sza
cunkowa w kwocie 450 zł. w. a.

Na obydwóch term inach poniżej ceny 
kupna nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akty zastawniczego opisania i ^-szacowania 
można przejrzeć w tutejszej reg straturze.

O czem strony interesow ane niewiado
mi wierzyciele i ci którym  by ts. rezolucya 
z niniejszej daty i liczby sprzedaż egzeku
cyjną wspommouej nieruchomości rozpisują
ca z jakiegobądź powodu doręczoną być nie- 
mogła, przeto niuiejszy edykt do rąk kurato
ra w osobie tutejszego adwokata pana Dra 
Myszkowskiego ustanowionego zawiadomienie 
otrzymują.

O. k. Sąd powiatowy
Chrzanów dnia 15 lipca 1880.

(5383 1— 3) E d y k t .
L. 2998. W dniach 13 września, 13 

paździenrka i 12 listopada 1880 odbędzie 
się sprzediż realności nietabularnej pod Nr. 
13/100 w I l  -ijn iu  położonej, dłużnika FedU  
Iw achniuka własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz zakładu kred. włościańskiego, ce
lem zaspokojenia sumy 178 zł 33 ct., 143 
zł. 88 ct i 93 zł. 76 ct. w. a. z pn. każ
dym razem o g-dżinie 10 przed południem 
z tern, że realuość ta na pierwszych dwóch 
term inach za cenę szacunkową lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  także niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 900 zł. jest ceną wy
wołania.

W adyum wynosi 10 pr.
Resztę w arunków licytacyjnych w tu

sądowej reg istraturze przejrzeć możua.
C. k. sąd powiatowy.

Rożuiatów 24 lipca 1880.
(5456 1—3) «S O J  k  U

L. 9774. Samborski c. k. sąd obwodo
wy niew iadotm go z życia i miejsca pobytu 
Leopolda Foreowicza uwiadamia, że Izak 
Dukatenzeiler na dniu 30 czerwca b. r. do
1. 9774 wniósł tutaj podanie o zaintabulo- 
wame go za właściciela 7/8 części realności 
pod 1. k. Nr. 46/94 miasto w Samborze po
łożonej, że dalej sąd w tej sprawie postano
w ił mu kuratora ad actum w osobie adwo
kata tutejszego Dr. Witza, któremu zastę 
pcę adwokata Dr. Pawliń-kiego m znaczył i 
poleca panu Leopoldowi Forcowiczowi ażeby 
się w tej sprawie z kuratorem  porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi wymienił.

Sambor 20 lipca 1880.
(5399 1 - 3 )  IŁ 4  y  U i .

L. 2790. C. k. sąd powiatowy zawia
damia niaiejszem  z miejsca pobytu niewia
domego Jakóba Kołbaśniuka z Tekuczy, że 
wskutek pozwu Salomona Grosbauch depr. 
30 maja 1878 I. 7122 ustanowionem u kura
torowi M ichałowi Petrukowi doręczonego 
spór sumaryczny o 70 zł. w. a. przeciw te
muż wdrożonym i term in do rozprawy na 
27 października 1880 wyznaczony został, na 
który to term in Jakób Kołbaśniuk ustano
wionemu kuratorowi icform acyi udzieli, lub 
też innego zad ęo rę  sądowi wskazać winien.

Peczeniżyn 26 kwietnia 1880.
(5460 1— 3) K  d  y  k  t .

L. 38' 0 C. k. sąd powiatowy w Kroś
nie zawiadamia nieobjęte masy ś. p. A po
lonii Jurczyk, ś. p. Aguieszki Jana# 2go 
ślubu Nowak ś. p. A nny Radwańskiej 2go 
ślubu Meudelowskiej, ś. p. MaryanDy Jaź- 
wieckiej. tudzież z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych Jana Jnźwieckiego syna po 
Tomaszu, W ojciecha, Jana. Józefa, Kaspra, 
F elic jana dwojga imion Jażwieckich, Julianę 
Repee i tychże równie z życia i miejsca po
bytu niewiadom ych spadkobierców, że na 
prośbę Ludwika Jaźwieckiego praes. 3 sier

pnia 1875 1. 3800 zoutał^ l. s. uchw ałą 
z dnia 6 sierpnia 1875 L 3800 dozwoloną 
intabulacya praw  własności połowy gruntu  
pod Nr. 3 w B iałobrzegach położonej, na 
rzecz Ludwika Jaźw ieckiego i że ta uchw ała 
doręczoną została- ustanow ionem u dla w y
mienionych nieobjęty eh ma-sz i z życia i m iej
sca pobytu niew iadom ych osób, kuratorowi 
panu Sylwestrowi Jaciewlczowi.

Krcsuo dnia 13 maja 1876.
(5409 1— 3) E d y k Ł

L. 10131. 0. k. sąd obwody w Tarno
wie zaw iadam ia niaiejszem  niewiadom ego z 
miejsca pobytu W łodzim ierza Marynowskie- 
go, iż dla tegoż na wniosek Józefy E lem ent 
celem doręczenia mu uchw ały ts. z dnia 6 
listopada 1679 do 1. 10511 w spraw ie egze
kucyjnej ks. Maryi R adziw iłł przeciw D om i
nikowi Potockiem u o zapłacenie sumy 36.515 
złr. poi. z pn. wydanej u stanów ionj m został 
kurator w osobie p. Dr. Stanisław a Tokarza 
adw. kraj. w Tarnowie.

Tarnów dnia 22 lipca 1880.
(5455 1— 3) E d y k t

L. 5020. C?sar ko-knólewski sąd obwo
dowy w Rzeszowie zawiadam ia niniejszem  
edyktem  Maryę E rbes, byłą właścicielkę fol
warku „Bernardówka" z m iejsc, pobytu n ie 
wiadomą, żc w spraw ie rozdziału ceny kn- 
pna rzeczonego folwarku celem doręczenia 
uchw ał przy 1- 4354/80 przez c. k. sąd po
wiatowy w Bjrszczowie zwróconych w celu 
zastępowania jej ustanowiono tutejszego a- 
dwokata D ra Reinesa z substy tucją  ad*1.
D ra Feehtdegena kurator*®, którem u owe 
zwrócone uchwały się doręcza.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  
tejże nieobecnej, aby potrzebną mformacyę 
ustanowionem u dla niej zastępcy udzieliła 
lub innego obrońcę sobie obrała, i o Cem 
c. k. sądowi obwodowemu doniosła, w o- 
góle, aby wszelkich m oł*bnych do strzeże
nia jej praw środków prawnych użyła, w 
razie bowiem przeciwnym, wynikłe z za
niedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Rzeszów 29 lipca 1880.
(5573) O g lo aaen le

L. 3002. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza, że na dniu 23 września 
1880 rozpoczną się dochodzenia miejscowe 
w gm inie katastralnej Janów  celem założe
nia ksiąg hipotecznych.

Kto ma interes praw ny w zbadania 
stosunków posiadan.a, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla w yjaśnienia lub 
ochrony praw swych za stosowne uzna.

Budzanów dnia 8 sierpnia 1880.
(5586) © g ło szen ie .

L. 2575 Dnia 18 września 1880, ro z
poczynam w gm inie katastralnej W ojniło- 
wie miejscowe dochodzenia oul, m założenia 
ksiąg hipotecznych.

Co wmyśl §. 17 u itaw y z 20 m arca 1874 
do powszechnej wiadomości podając, zauwa
żam, że mająey interes prawny w zbadaniu 
s t cunków posiadania przede m ną się zgłosić 
i wszystko przytoczyć winni, cokolwiek do 
wyjaśnienia lub ochrony praw swoich za 
stosowne uznają.

W ojniłów 10 sierpnia 1880.
C. k. sędzia powiatowy.

Wohlfahrth.
(5578) O glosfcenie.

L. 4216. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że dochodzenia m iej
scowe w spraw ie zakładania księgi g ru n to 
wej dla gm iny katastralnej Podmojsce i  
dniem 23 sierpnia 1880 się rozpoczną.

Każdy, kto m a interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może przed do
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub c* 
chrouy swych praw ra  stosowne uzna.

Niżankowice dnia 11 sierpnia 1880.
(5493 3 —3) E d y k t .

L. 1280. C. k. sąd powiatowy w Sie' 
niawie og. asza, że na zaspokojenie należy- 
tości Lejby E  igelberga w kwocie 20 u- 
z pn. odbędzie się przym usowa licy tacja  go
spodarstw a pod Nr. 57 w Wylewie, Jędru- 
cha Gajdy własnego, na dniu 26 sierpni* 
i 23 września 1880 o 10 godz. rano tylko 
za cenę szacnukową 545 zł. lub wyżej, Z8’ 
na dniu 21 października 1880 i niżej cen/ 
szacunkowej.

W adyum wynosi 55 zł.
Bliższe w arunki i protokół opisan a 1 

oszacowania można w regL traturze przejrzeć-
Sieniawa dnia 31 maja 1880.

(5488 3 —3) O b w le ssc z e n le .
L. 2283. C. k. sąd powiatowy rozpis11' 

je  w sprawie Sanockiego Towarzystwa ** 
liczkowego przeciw  M ichałowi Progurow i^ ,
o 46 zlr. a. w. z pn. publiczną sprzedaż re' 
alności Nr. c. 169 w Dobrej ciała ta b u la rn e j 
nicsUnowiącej w trzech term inach dnia \
września 1880, dnia 6 października 1880  ̂ (
duia 3 listopada 1880 o godz. lOtej w P‘et' 
wszych dwóch term inach tylko za lub 
żej ceny szacunkowej, w trzecim  i niżej °e' 
ny szacunkowej.

Cena w yw ołania 190 złr.
Zakład 19 złr.
W arunki licytacyjna mogą być t ś 

rżane w registraturze. ]
Bircza dnia 4 maja 18Q0. -



(5355 1—3) O b w ieszczen ie .
L. 39614. 1. Istniejące na podstawie 

§. 14 ustawy z dnia 14 maja 1874 , szkoły 
dla aspirantów  oficerskich obrony krajowej 
w W iedniu, Bernie, Gracu, Pradze, Lwowie 
i In jb ru k u , niemniej szkoły filialne w W ie- 
ner-N eustadt, W eis i Opawie będą, w miarę 
zgłoszeń, na rok Bzkolny 1880/81, z dniem  
1 grudnia otw arte; podobnież m »|ą być za
łożone szkoły filialne na tenże rok szkolny i 
w innycli m iastach głównych i większych, 
jako to : w Salzburgu, Celowcu, Try-ście, 
Pilznie, Krakowie, Czermowcach i t. d. jeśli 
Się zgłosi dostateczna liczba aspirantów.

2. Głównym celem tych zakładów, jest 
gruntow ne w ykształcenie aspirantów  c. k. 
obrony k rajow ej, tudzież innych do broni 
nieobowiązanych aspirantó w na kadetów (ofi
cerów) w nieczynnej służbie.

3. W tym  celu odbywać się będą jak 
dotychczas kursa w ieczorne, i w miarę zgło
szeń także dzienne.

4. Zakres przedmiotów na tych ku r
sach, wykładać się mających, zasadza się na 
planie naukowym, ustanowionym dla szkół 
ochotników jednorocznych,

5. N auki udziela się we wszystkich 
przedm iotach b e z p ł a t n i e ;  również bez
płatnie dostarcza się potrzebnych naukowych 
k rążek , przyborów do pisania i rysowania.

6. Nauka na kursach wieczornych od
bywać się będzie w dnie powszednie od go
dziny 7 do 9 wieczorem i po części także 
przez kilka godzin w dnie niedzielne i św ią
teczne.

7 W ykłady teoretyczno-praktyczna u- 
kończą się wszędzie z dniem  ostatnim  lipc-a 
1881.

8. Miesiące sierpień i wrzesień są prze
znaczone na praktyczne ćwiczenia

9. W październiku odbędą się egzami- 
na ostateczne.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
1. Aspiranci pragnący osiągnąć w y

kształcenie na kadetów (oficerów) nieczynnej 
służby, mają prawo wybrać sobie miejscowość, 
w której chcą do szkoły uczęszczać, jeżeli 
nie chcą korzystać z innych dobrodziejstw 
etatu c brony krajowej, jak te, które przyznaje 
powyższy piąty ustęp.

2. U trzym anie skarbowe podczas uczę
szczania do szkoły ofictrsku-h aspiraLtów 
może być przyznane w zasadzie ty k o  aspi
rantom  z żo łnh rstw a nieczynnej obrony kra-

•>owek  • •Zami rzający ubiegać się o to aspiranci 
tej kategory., którzy się tem zrzekają wol
nego wyboru miejscowości szkolnej ( ju n k t l j  
b^dą w razie ogólnego ich u zd o .n ieu ia , 
wcześnie powołani przez właściwe komendy 
batalionów i w celu ciągłego uczęszczania 
na kurs dzienny w szkol*-, która pizez c. k. 
Ministerstwo obrony krajowej oznaczoną bę
dzie, zostaną przydzieleni dla utrzym ania do 
kadru instrukcyjnego, znajdującego się w do- 
tyczącej miejscowości szkolnej.

Ew entualne odesłanie do tej m iejsco
wości nastąpi na koszt rządowy.

Na czas wspom nianego, wyżej przy
dzielenia, otrzym ają tacy aspiranci tak samo 
jak ci, którzy ze systemizow&ncgo stanu 
prezencyjnego kadrów są wyjątkowo wydzie
leni, naleiytości .zarzy odpowiedniej, prócz 
tego mieć będą korzyści przyznane frek-»en- 
tantom  c. k. szkół kadeckich i pobierać mie
sięczny rycz ł t  w kwocie 6 zł w. a. na 
sprawienie podręczi-iLów, eeltm  obszerniej 
szego wykształcenia się, zapomocą własnych 
Btudyów.

Czas przepędzony od rozj oezę ia aż do 
ukończenia kursu naukowego, będzie się im 
liczył wprawdzie tylko pojedynczo, j- dnak ja
ko służba czynna, równie też jak tym aspi
rantom  zżo ła ierstw a n i e c z y n n e j  obrony 
krajowej, kiórzy pozostając nadal w tym sto
sunku służbowym, zgłosili się do uczęszcza
nia o własnym koszcie na kurs całkowity, 
tak pod względem trwania, jakoteż co do 
wszystkich przepisanych przedmiotów nau
kowych (punkt 1) .

3. Podania, najściślej w edług pow yż
szych wskazówek ułożone, należy wnieść naj
dalej do dnia 25 października b. r. do tej c. 
k. komendy obrony krajowej, w okręgu któ
rej aspiranci mieszkają.

Aspiranci ze stanu cywilnego mają za
opatrzyć swe podania w dokum enta wyka
zujące daty urodzenia, przynależności do gm i
ny ogólne wykształcenie, środki utrzym ania 
stanowisko spółeezae i nienaganne zacho
wanie s ię ; które to dokum ent* winny być 
potwierdzone przez polityczne lub policyjne 
władze, miejsca ich zamieszkania, a jeśli ą 
państw ow ym i, lub takim i urzędnikami, któ
rzy jako równorzędni państwowym, są uzna- 
hi przez naczelników urzędów dotyczących.

Aspiranci z żołnieretwa nieczynnej o- 
bruny krajowej, maią do podań przyłączyć 
dowód nabytego ogólnego i wojskowego wy
kształcenia.

Z c. k. M inisterstw a obrony krajowej
Wiedeń duia 17 lipca 1880.

81. 39614. ftim & m adjttttfl 
®ie auf ©runbtage be§ §. 14 beś ©efefjei bom 

14 SJlai 1874 beftefjenbcn Sanbweljr D ffijier^  
&fpirantem=©d)nleit in SBieit, Briian, Graz, 
P rag, Lem berg unb Innsbruck, bann bie

Gutta Lwowska Nr. 186 *

3rifialf(fjulen in SBiener^enftabt, Weis unb 
Troppau roerbeti, nad) SUtafjgabe ber erfolgeit* 
ben Ślnmelbungeit, jur baS ©d)uljal)r 1880/81 
ant 1 5Dcjember 18o0 eróffnet unb wirb bie 
(Stabliruug locitercr „gtlial* ©djuleu* tu an* 
beren fiaitberljaupG unb fonftigen grófjereu 
©tabten —  tn Salzburg, Klagenfurt Triest, 
Pilseu. Krakau, Oz- rnowitz etc. — im gal* 
le fićfj eine geniigeube 21njal)l Don Slfpiranten 
melbet, and) fiir biefeS ©djitljafjr in StuśjiiĄt 
genommen.

®er Ijauptfddjticfjc 8 tDe<̂  ^ efer ®EnftaI* 
ten befteljt in ber griinblidjen $eranbilbung 
Don Slfpiranten ber t. f. Sanbweljr, unb audj 
jonftiger, ber SBeljrplidjt nidjt unterliegenber 
S3emerber, ju  ftabeten (Offtjierett) im nidjt 
aftiDen SBerljattniffe.

§ ie ju  toerben, mir btśljcr, SHienb* unb 
nadj SJiafigabe ber bieSbejiiglidjeu Slnmelbun* 
gen, and) Tage.-K ursę eroffnet.

®er Umfang ber in biefen fturjcn jum 
4łortrage gelangenben ©cgenftiiube griinbet 
ftdĘ) auf ben, fiir bie ©djuleit ber Stnfdfjrig* 
gfreimifiigen normirten fieljrplan.

® er Unterridjt iit idmmtlidjen ®egen* 
ftanben loirb unentgetlidj geboten unb merben 
aud) bie erforberlidjen Śeljrbiidjer, Sdjreifi* 
unb 3eidjen=91cquiftten foftenfrei oerabfolgt.

8 u  bent Unterridjte tn ben Sl&enbfurfcn 
merben an SBerftagen, bie Slbenbftunbcit oon 
7 bis 9 llljr unb teilmeije an<$ einige ©tuit* 
ben an ben ©onn* unb geiertagen in Stnfprud) 
genommen.

®ie 3eoretifd) praftifdien Sortrage mer* 
ben afienfljalben mit lejcem Suli 1 8 8 1  beenbet.

®ie 2Jłonate Sluguft unb ©eptember 
finb ju r  Siorname prafttfdjer Uifiuugen be* 
ftimmt.

8m  SOłonate Octobcr finben bie ©djlufj* 
priifungen ftatt

S lu f n a f jtn S  * S R o b a l i t a t e n .
1. Slfpiranten, toeldje —  otyne Snan* 

fprudjnafime einer anbern, al« ber im Soorfte* 
ijenben Sllinea 5 gemdljrten ©cgflnfłiguną 
feiten$ beS Sanbmetir = @at3 bie Sluźbilbung 
jum  Kabeten (Offijicr) beó nidjt aftiocn ©tan* 
beS anftreben, bleibt bie 2i5at)l be§ ©cfiulor* 
tei ubertafjcu.

2. ®ie aerarijdie iBerplegung roabreub 
ber grcgueuttrung einer D jfijierź * Slfpiranten* 
©djulc fann grunbfafelidj n u r Slfpiranten anś 
bem SJłannfdjaftóftanbe ber nidjt aftioen f. f. 
żJanbme^r jugemenbet merben.

®ie tjierauf reflcftirenben Slfpiranten 
biefcS 93ert)dltniffeż, bei rodzeń bie freic ŚBaljl 
beó ©djulorteź (^ u n f t I) cntfdllt, merben, 
im gafie iijrer afigcmcincn (Sigitung, oon ben 
juftanoigen S3atailouś*$ommanben redjt^eitig 
einberufen m tb , bel)uf3 ber ungcfdjmalerten 
3reque:Uirung beś ®agei>furfeó. an einer oont 
SKinifterium fiir Panbesocrtfjcibigung bejeidj* 
net merbeubett Dff^ier4*Sifptrauteu*@ djule, 
bem im betreffenben ©c^ulorte ctablirlcn 3n* 
truftion§*ft'abrc in SSerpflegśjutbeilung iiber* 

gebeu.
®ie eocntuelle Slbfenbuug babin erfolgt 

auf ararifdje 5lofteu.
Sluf bie ® aeur ber oorgcbadjtcu 

t^eilung erljalten biefc Slfpiranten — gleidi 
ben, bem fiftemifirten Jfkdfen^Stanbe ber fta* 
breó entnommeuen —  bie S)argcntmdffigen 
OJebiiten; aufferbem merben benfelben bie beu 
greqnentanten ber f. t. iłabeten*Sd)ulen gu* 
geftanbenen Segiiuftiguugcn unb ein, fiir bie 
Slnfdjaffung oon S3eljelfen ju r  ©rmeiteruną 
iijrer Slusbilbiuig burdj ©elbftftubium befiinnn* 
te4 uiouatliĄe» jpaufdjale oon tj fl o SI5 
jugemenbet.
* = t,om ^ e4 'DDe bis ju r  Sieenbigung 
be4 fieljrfnrfeź pgebrac^te 3e it mirb ib u en , 
jo mie jenen Slfpiranten au§ bem 2ftanfcbaftź= 
ftaitbe ber nidjt afrioin Uaubwetjr, melĄe — 
unter ioelaffung in biefem iBcrljdltniffe — fiĄ 

o reil ucl'firung  eineź Sturfeg tn feinem 
oullcu Umfange rudfidjttic^ ber ® auer fo moljl 

- ,er, I^DtmtliĄcn oorgefdjrtebcnon łieljrge* 
geuftanbe —  amjj auf eigene iloften gemel* 
bet Ijabcn (^ u u f t  I) jm at nur etufad), jebodb 
afó aftiOe ®ienftleifhtng geredjnet.

3. _Sie nac^ Sjorfteljenbcm gcnauerften» 
i Uc ^ C,L,rcubcit ©cfudje finb Idngfteuź bi3 
1 3 1 ° ^ ^  hnjcneś f. t. Banbme^r £an= 
besoertljetbtgungg) ftomanbo ju  leiten, in bef* 
jen -oereidje bie Slfpiranten bomijilireu
•c ru cC>t,I r  . auź SiDilftanbe liabeu
!n r  • l i T  bon ^cr poliiifdjeit ober
ipoujen-Scfjorbe beź bejuglicfjen Slufentbaltź* 
orteś (bet latatś* unb biefen glcici^gcftefiteu 
Scamten oon ben ®orftdnben, ber betreffenben 
w m ter) auSgcfertigten ‘ilładjraeife iiber bie 
©eburtsbaten, ben (juftdnbigteitóort, bie ge* 
nolfene afigentcine ioilbung, bie ©ubfiftrem* 
mittel, gefefifc^aftlidje ©tefiung unb ciiien ta* 
bcllofen Sebcnźtoanbel ju  iitftruiren.

Seitenż ber Slfpiranten au» bent Siłami* 
fdjaftźftanbe ber nidjt aftioen Paubmcfjr ift 
ben ©efudjen ber Sładjroei^ iiber bie genoffe* 
ne allgemetne S ilbuug unb gewomtene mili 
tdrtfdje Sluźbilbung jnjulegen.

SBteu am 1? (tuli 1880.
SSom f. f. SOłinifterium fiir fiaubeS* 

Dert^cibigung.
o K B n u i a N h e .

M. 3 9 6 1 4 .  . HaXoĄAijjlH  c a  hu ocho- 
EJHIÓ §. 14  34KOHd CTk ^H A J 4  .WUA 1 8 7 4  
UIKOAKI ĄiXA O^HUtpCKH^Ti UCriHpUHTÓKTi iWH-

Inia 14 sierpnia ' %'i\]

rtHlflH KpaCKOH K-K B-fcAHIO, KłpH-fe, YpaAń#» 
llp.t3'k, AkBOE-k H HhCUPSkS, TdKOJKTi A«- 
MtphlH UJKOAkl KTv ii'kAiHk - HtHCTdATTi, 
BfAkCk H OlIAB k, K8Ą8T’k 110 3rOAO-
UltHlh HA UlKOAkHklH pÓKT* G'80/81 CrkAHf*W'a 
1 rp^AHA 1880 ÓTKpHTi); TAKO}K’k ,WAtóT'k 
k8TH 3ABfAfHl) Aom{PhÓ UlKOAkl HA C{H 
pÓK'k LUKOAkHklH H B"h HHtlkl\”'k rOAOBHkl\'l. 
AKO BOAklllHYlł AtliCTA^k, iWOHtC B k GdAklf 
KSprS, UfAOBUH, TtpCTii, UnAkSH-k, KpA- 
KOB"k, MtpHOBlłAV'k H np. B-k CASHAÂ Tk 
crOAOUltHA CA ACIlHpAHTOBT* BTk A®cT4’ 
TfHHO/Wk MHCAlf.

2. TOAOBHOIO 3AA4MH0 CHX'k 3ABfA** 
hVh 6CTk 0CH0BH06 0BpA3OBAHk6 ACnHpAH' 
TÓBTk H, K. A\HAHi;iH KpACKOH, TAKOUtTi HH- 
Hkl̂ Ti A° HfOKOBA3AHklX'k ACnH* 
PAHTÓB K, HA KAAfTÓBTk (Ô HUtpÓBTi) B"k Hl- 
A'kAT(AkHOH CASJKK-k.

3. R-k TÓH IftiAH kSa S’!’^  OTKSBATH 
CA 1AKT* A© Ttnfp'k BtMtpHiH KSpCA, A nO iWk’ 
p-k CrOAOUJtHk TAKOJKT* AH(KhVh KSpCA.

4 .  l l o A C T A K O K )  O K  k 6 . l \ 8  ( l p f n O A A B A B -  

A t k l ^ - k  K T k  ChXTi K S p C A V - k  l i p t A ^ t T O B T i  6 C T k  

O lj 'M fK H k lH  I I  \ A H ”k ,  O l f C T A H O B A I H H k l H  AAA 
H 1 K O A  K  O A H « p © H H k l X ' k  O ^ O T H H K O K T i .

5. HaSka iiptnoAAe ca bo Rc-k̂ Tk np«A‘
.WITa\'-K K ( 3 II A A T H O, TAK'k CAiWO A©’ 
CTApMA«5 CA UlKOAkHkl̂ Ti KHHtKOK'k H npH* 
K©pÓB'k A© nHCAHA H pHCOBAHA KI3" 
n A A T H O.

6. HaSKA K"k RfHtpHklATi KSpcdKli k9A< 
OTKSBATH CA BTi BSAHO AhH OTTv rOAH* 
Hkl 7 A© 0 RtStp©A\rk, H HACTA.UH TAKOJKTw 
Hepoik KÓAkKA rOAHł|,k ^  HfA^Adl H Ahh 
cratomhO.

7. T’fOpCTHMH© - npAKTHHHń HpfllOAa-
BAHkA OKÓHHAT'k CA RCK>Akl C"k nOCA’bA‘
HH ICk AHfAłrk AHnltA p. 1881.

8. AY-kcALpk CtpilfHk H KtptCfHk cSTk 
lipH3HAMIHń A© npAKTHMHOH EnpARkl.

9. fiTk iWfecAUdt JKORTHIO OTKSASt,Ł 
CA OKOHHATCAHlH HCnkITkl.

0\"CAORi'A npHHATA.
1. fldlHpAHTkl, tKCAAtOHIH IIOASmHTH 

0KpA30BAH6 HA KAA«TÓBTk (©̂ HUfpÓKTk) H«- 
A'kAT{AkHOH CASJKBkl, AAAIOTTi lipAFO Bkl- 
KpATH C©K"k .wkcTHtBÓCTk, BTv KOTOpÓH 
XoTAT'k llOc kljlATH UlKO.lS, 6CAH Hf XoM8T"k 
KOpiICTATH CTi HHHKiKti A©KP©ArkHCTB'k 
CKAptS MHAHUIH KpACEOH, KpOA\'b ThYt*, 
KOTOplH npH3HA6 0YI1©<WAH8TA 5 CTATA

2. npOnkITAHke tpApAAkHOP- HOAHACk 
noc-kipfHiA iukoaki o^nittpcKH î* achhpah- 
TÓB’k, iWOJKf k8TH npH3HAHf npARHAkHO 
AHlli’k ACIlllpAIITA.Wk, KOTOpiH cST'k >KOKH’k- 
pA.WH HfA'kATfAkHOH MHAHlfiH KpAPBOH.

0\'K'krA!0>li'H © Cf ACIIHpAHTkl T OH
KA TfrO piH , KOTOpń Hfpf3’k Cf BpiiKAIOT-k CA 
CKOKOAHOrO KklKOpA iWkcTHfBOCTH IllKOAk- 
HOH ( t o h k a  i ) ,  k 8 a ^ t 'k  811 ca S h a io  OKIJIOH 
H^T* 3A©BHOCTH, 3ARHACH0 IIOKAHKAHl) A©' 
THMSlJlHA\H KO tAfHAAAMl KATAAiOHOKTi H lipH- 
A^AfHl) Aaa  lipOIlkITAHkA Kk H,"kAH HClipf- 
pHKHoro nocbijiAHiA AHfKH©r © KSpcS r-k 
tUKOA k U,- K. iWHHHCTfpCTBO.Wk OUOpOHkl 
KpASBOH A M  OtJiHUf pCKHV’k ACnHpAHTOKTł 
03HAMfHÓH, A© HHTpSKiyiHHOrO KAAPA, HA* 
V0AA41©r0 CA RT* A©TaiMHOH lUKOAkHÓH 
M ^CTU.fKOCTH.

R’k aahó.wk caSmaio HACTSrm r-k ot- 
CklAKA TA.WJKf KOlUTO.Wk fpApAAkHłJ/Wk.

N a MACk TpHKANA n o .w A H S T o ro  npH- 
A 'kA fH A  nOASMATTi ACflHpAHTkl TAKIH , 
TAKT* CAAA© ÎKTv T1H, KOTpH fiST* CHCTf.MH* 
30RAHOTO CTA H S npf3fH IU H H 0r0  KAAPOKW, 
BklPiWOHH© c S T T i K k lA ’kA fH ń, HAAfMtHTOCTH 
OTB-kTH O li l|IJp/KII, KpO.Hd* TO rO  KSa^TTi 
MATM KOpHCTH, npH3HAHIH HOcklJlAtOHHAATk 
ty. K. UJKOAkl KAAf’l'OB'k H HOKHpATH M"k- 
CAHHO nABUlAAkp U lłc T k  (6) 3p. B. A. HA 
3AKS(1H0 HOAPtiHHHKÓBT* Aa a  AAAkllJOrO o- 
KPA30BAHA CKOPrO KAACHOBT* KASKÓW

Hact* oynorpfKAfHHkih ott* p©3noMA-
T A  A'K'k A© CKÓHkMfHA HASkOBOTO KSpCti 
KbAf MHCAHTHCA BTk lipABA^ AHtllf 110-
PAklHHO, OAHAKOIKf HKO A kATfAkHA CA»5K- 
KA, A 3ApÓBH0 tAK’k THiWk ACnHpAHTA.UTi 
H3Ti CTAHS HfA^ATfAkHOH KpAPBOH AAHAH- 
H'iH, KOTpń, n030CTAIO*lH KTv CfAVk cTAH’k, 
CrOAOCHAH CA A© nOckąiAHkA BAACHklAl-k 
KOUlTO.Wk KSpcS IfkAOrO TAK-k nÓA’!' B3rAA- 
A©*WK e r o  TptBAHkA lAKT* H 110Alk B3I’AA- 
AO/Wk BC-kYTi llpfAllHCAHHklXl» npfA-rłfTÓBT̂  
( to h k a  I).

3. ripOUlfHA C"k BCfW TOMHOCTIłO fló- 
CAA nOBklCUJĤ Ti nOCTAHOBAfHIH OYAOJKfHl), 
HAAf -KHT'k BHfCTH IIAHAAAkUJf A© ^  JKOKT- 
HA C. p. A© T©ń h K< KO-WfHAkl KpAfiBOH
A \ H AHU,i’H (KpAfiKOH OKOpOHIl) K"K KOTpOH 0- 
KpS3 k ACIIHpAHTkl iMfUlKAIOTTi.

jlcilHpAHTkl C-k HHBHAkHOrO CTAHS 
AlAIOT-k A© CROhYTi npOUlfHiH npHAOJKHTII 
AOKS.WfHTkl A©K<,3KIKA,©,łiH MACHk OypOAJKf- 
H A , IłpHHAAfJKHOCTk A© rp©A\AAkl, 3ArAAk- 
HOP 0KpA30KAHke, CpfACTBA fipOIlHTAH A, 
CTAH©BHlflf Krk OKglfCTR-k H UCHTkA Kf3HA- 
rAHHOrO, KOTpń TO a©k8auhtki A©A>KHń 
KSTH nOTRtptKAfHń nOAHTHHHkl,MH AKO no- 
AHU,IHHklAMI RAACTA.V\H hX'K A\'bcTOnpfKk|- 
BAHA, A 6CAH cSTk OypAAHHKAA\H AfP* 
U? tBIlhJ UH IIAH ©ypAAHHKAiWH CTi HHAMI HA 
pÓBHdl CTOAMHA\H, HAMAAkHHKAAMI A©™*1" 
HklATł OypAA©B’k.

HcnHpAHTkl C*k IIOAlftKH 1K0KH kpOB k 
HfA ATfAkHOH KpASBOH .V\HAHU,IH, A\AIOT'k

nOAAHAMTk CKOHW ł  npHAO?KHTH A © ^ ^  
nOASlfHH OrO 3ArAAkHOrO H BÓHCKOBOrO 0- 
EPA30BAHA.

O t "K U . K. A\H HHCTfpCTBA KpA6K©ń 
OKOpOHkl.

H'kAfHk a h a  17 a h iu â  p. lhfiO.
(5579 1— $, t d y h l .

L. 1404. W spraw ie egzjkucyjuej Jo 
zefa Juzków  przeciw małżonkom Schachnin 
i Blimie Juryazom  pto 50 złr. w. a. odbę
dzie się przymusowa sprzedaż realności pod
1. 273 w Zadniszowce ciała tabularnego nie- 
stanowiącej składającej się z domu i p ia ta  
w trzech term inach a mianowicie daia 19 
sierpnia, dnia 16 w rześnia i dnia 21 paź
dziernika 1880 każdym  razem  o godzinie 10 
rano w tucejszym sądzie, a to przy pierw
szych dwócn term inach za lub wyżej ceny 
szacunkowej przy trzecim  zaś za jakąbądź 
cenę.

Genę wywołania stanowi cena szacun 
kowa 1200 złr. w. a.

Zakład 120 złr.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania można w tusądowej registrn- 
turze przejrzeć

C. k. sąd powiatowy
Nowesioło dnia 10 maja 1880.

(5582 1— 3) O bw leiuaeala.
L. 1946. Celem zaspokojenia w ierzy

telności Dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 147 złr. z pn. rozpisuje sąd egze
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 4 w 
Łodynie położonej dłużnika W asyla Wasy- 
liszyn własnej, w dn u 25go sierpnia, 22go 
września i 27 października 1880 zawsze o 
godzinie 9 rano, tutaj w drodze publiezaego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 300 złr. wyprowadzona.

Zakład 30 złr. wynosi.
W aru ki licytacyjna, ak t opisania i o- 

szacowania rzeczonej realaości mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Ustrzyki dnia 30 czerwca 1880.

(5580 1—3) O b w ie u e ie a l* .
L. 1863. Celem zaspokojenia w ierzy

telności Dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 239 złr. 80 ct. z pn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 
63 sub. 24 w Równi położonej, dłużnika 
Hrycia Hłuszko własnej w dniu 25 sierpnia 
22 wrzesn a i 27 października 1880 zawsze
0 godzinie 9 rano, tutaj w drodze publicz
nego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanow i w srtość sza
cunkowa w kwocie 500 złr przy zaciągi*,- 
n ;u pożyczki przyjętą.

Zakład wynos: 50 złr.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej regisiraturze.

C. k. sąd powiatowy
Ustrzyki 30 czerwca 1880.

(5572 1— 3) OgkoMaeule.
L 1503. W dniach 9 września, 14 paź

dziernika 19 listopada 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
58 i 95 w Podjsrkow ie położonej dłużników 
Maryi Debryn i Stefana Nawalowskiego 
własnei w tutejszym  c. k. sądzie na 
rzecz Chaima Leiby Jageta na zaspokojenie 
sumy 260 złr. każdym razem o godz. 10 
przed południem  z tem, że na pierwszych
dwóch term inach realność ta za cenę sza
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
term inie także niżej tejże sprzedane zostanie.

Cena szacunkowa 955 zł. 815 złr.
W adjnm  wynosi 10 pre
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze.
W ierzycieli którym by t. s. rezolucyi nie 

mogli być doręczone lub te i którzy po 18 
lutym  1880 prawo rzeczone nabyli zaw iada
mia się edfktem  i przez ustanowionego ku
ratora T. W aydowskiego z Bobrki.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka 31 m arca 1880.

(5589 1 - 3 )  L . 484.
O g ło szen ie  k o n k u r s u .

Ninif jszem  rozpisuje się konkurs do 
końca września 1880 r., celem obsadzenia 
posady asystenta przy katedrze budowy dróg
1 robót wodnych w tutejszej c. k. szkole 
Politechnicznej.

Ta posada, do której przywiązane jest 
wynagrodzenie na raz.e po 40 zł a. w. m ie
sięcznie, od 1 stycznia 1881 r. zaś w kwo
cie roczuyoh 600 zł. w. a., będzie nadana 
przez Kolegium Profesorów na dwa lata od 
X października r. b.

Podania o powyższą posadę, wystoso
wane do Kolegium Profesorów c. k. szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokum enta, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego rektoratu przed upływem 
term inu konkursowego 

Z Rektoratu c. k szkoły Politechnicznej.
We Lwowie dnia 8 sierpnia 1880
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(5425 2 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e

L. 1219. W dniach 5go września, 13 
października i 12 listopada 1880, odbędzie 
się przym usowa sprzedaż realności pod 1. k. 
530 w Bóbrce położonej dłużników Jana  i 
F ilip ina Boeivogłów własnej w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 450 
a. w. z p n , każdym r&zem o godzi
nie lOtej przed południem  z tom , że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta  za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze
cim term inie także niżej tejże sprzedaną bę
dzie.

Cena szacunkowa 850 zł.
W adyum  wynosi 10 prc.
Reszta w arunków w tutejszej reg istra-

turze.
C. k. sąd powiatowy

Bobrka 30 m arca 1880.
(5556 2— 3) K  d  y  k  t .

L. 1788. C k. sąd powiatowy w W in
nikach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pozostałej sumy 269 zł. 
18 ct. w. a. wraz 18 prc. odsetkami od dnia 
1 stycznia 1876 bicżącemi tudzież kosztami 
6 złr. 5 ct. 13 złr. 82 cl. i 13 złr. 95 ct. 
w. a. jako też niniejszem i kosztami w kw o
cie 14 złr. 46 ct. w. a. odbęd/.ie się w tut. 
sądzie na duiu 14 września, 14 października 
i 16 listopada 1880 r. każdym razem o 
godz. lOtej przed południem  na rzecz To
warzystwa gal. kasy zaliczkowej.

1., przymusowa sprzedaż realności pcd 
1. 118/120 w G jach  położonej a Daniela 
Zakała w ł.sn tj;

11., przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 155/102 w Gajach położonej a Jana  T int- 
ko własnej.

111., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 76/46 w Gajach położonej a Iw ana 
F iutko własnej.

Cena wywołania realności Daniela Za
kały wyuosi 1925 złr.

Cena wywołania realności Jana  Tii.tko 
Yel Dziudyga wynosi 800 zł.

Cena wywołania realności Iw ana F iu t
ko wynosi 900 zł.

W adyum  od każdej realności z osobna 
Bkładać należy 10 prc.

Bliższe w arunki licytacyi w tu t. regi- 
stra turze przejrzeć można.

W inoiki dnia 2 kw ietnia 1880.
(5429 2 —3) O k » w ite« x ex « m ie .

L. 1475. W  dniach 9 września, 14go 
października i 18 listopada odbędzie się 
przym usowa sprzedaż realności pod 1. k. 
52/24 w Łanach położonej, dłużnika H aw ryły 
Herczakowskiego w edług wyk. hip. 1. 50 
w  całości połowy wykaz hipoteczny 52 
własnej, w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego na za
spokojenie sumy 93 złr. a. w. każdym  ra
zem o godzinie 10 przed południem  z tern, 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta  za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim  term inie także niżej tejże sprze
daną będzie.

Cena szacunkowa 530 złr.
W adyum  wynosi 10 prc.
Resztę warunków  w tutejszej registra- 

turze. C. k. sąd powiatowy
Bobrka 30 m arca 1880.

(5557 2— 3) K  d  y  k  t
L. 1789. C. k. sąd powiatowy w W in

nikach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pozostałej sum y 323 
23 ct. w. a. wraz z 12 prc. odsetkam i od 
dnia 1 stycznia 1876 bieżącemi, tudzież kosz
tam i egzekucyi w kwocie 14 zł. 58 ct. w. a. 
17 złr. 6 ct., 10 zł. 97 ct. i n iniejzem i kosz
tam i w kwocie 18 zł. 21 ct. odbędzie się 
w ts. sądzie na dniu 14 września, 14 paź
dziernika i 16 listopada 1880 r. każdym ra 
zem o godzinie lOtej przed południem  na 
rzecz Tow arzystw a galicyjskiej kasy zalicz
kowej,

I. przym usow a sprzedaż realuośei pod
1. 183 w M ikłaszowie po łc iom  j, a Kością 
Morawskiego własnej.

II. realność pod 1. 177 w M ikłaszowie 
położonej H anata Skulskiego własnej.

III . realności pod I. 85 w Mikłaszowie 
położonej a P e tra  Kardauza własnej.

IV . realności pod 1. 116 w M ikłaszowie 
położonej a Senka Morawskiego własnej

V. realność pod 1. 27 w Mikłaszowie 
położonej a Pańka Podkowy własnej.

Cena w ywołania realności Kością Mo
rawskiego stanowi kwotę 979 zł. w. a. real
ności H nata Skulskiego kwota 666 zł. w. a. 
realności Petra  Kardasza kwota 560 zł. w. a. 
realności Senka Morawskiego kwota 1048 zł. 
a. w. realność Panka Podkowy kwota 900 
złr. w. a.

W adyum  od każdej realności osobna 
składać należy 10 prc.

Bliższe w arunki licytacyjne w t. s. re- 
g istraturze przejrzeć można.

W inniki 19 m arca 1880.
(5424 2 — 3) £*3: w'i«oHS<!xeiite.

L. 1238. W  dniach 2 września, 13 
października i 17 listopada 1880 odbędzie 
się przym usowa ‘przedaż realności pod 1. k. 
144/180 w Chlebowicach położonej, dłuż
nika Iregó Szm ier własnej w tutejszym 
c. k. sądzie na  rzecz zakładu kredytowego

włościańskiego ns. zaspokojenie oumy 274 zł. 
w .a. zpn. każdym razem o godzinie 1 0 przed 
po łud iiam  z tam, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta  za ceaę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim  term inie tak 
że niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 1200 zł.
W adyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze. C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka 30 m arca 1880.

(5560 2— 3) K  A  j  U  U
L. 35094. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem  wiado
mo czyni, że Hurel Połturak  przeciw Janowi 
Strzeleckiemu i Maryi z K opestyńskich Strze
leckiej niewiadomym z muejsca pobytu, tu 
dzież Józefie Kopestyńskiej pod dniem  30go 
lipca 1880 1. 35094 pozew wniósł i o pomoc 
sądową p rosił, w skutek czego na podstawie 
w etslu  z daty Lwów 28go czerwca 1877 na 
1000 zł. nakaz zapłaty przeciw tymże aa  
dniu 7 sierpnia 1880 wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu Jana  Strze
leckiego i Maryi z Kopestyńskich Strzelec
kiej wiadome nie jest, a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania ich i na tychże 
koszt i sz iodę  tutejszego adwokata Dra Si- 
terskiego z zastępstw em  adw. Dra Szwedzic- 
kiego kuratorem  m ianował, z którym n in iej
sza sprawa wedle ustaw y sądowej dla Gali- 
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym  czasie osobiście 
stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
w.onemu zastępcy udzielili, lub innego za
stępcę wybrali i sądowi oznajm ili, słowem 
stow nych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 7 sierpnia 1880.
(5418 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 5018. C. k. sąd obwodowy w T ar
nowie zawiadamia niniej ;zem z życia i m iej
sca pobytu niewiadomego Eliasza Fischa, że 
w spraw ie Jakóba i W iktoryi Pisóvc o w y
dzielenie z realności pod Nr. k. 294 w T ar
nowie Zawale położonej, części g runtu  i u- 
tw orzeaie dla tegoż osobnego ciała hipotecz
nego, ustanowiony został dla niego jako dla 
wierzyciela hipotecznego realności rzeczonej 
kuratorem  adw. dr. Tokarz.

W zywa się tedy tegoż Fischa, ażeby 
środki prawne, jeżeli ma jakie, przeciw t. s. 
uchwale z dnia 31 lipca 1879 1. 9294, którą 
prośbę rzeczonych Pisów w kierunku powyż- 
;zym  wniosiouą przychylnie załatwiono, rze
czonemu kuratorow i, lub też gdyby sobie 
innego obrońcę obrał, takowego sądowi 
wskazał.

Tarnów dnia 29 kw ietnia 1880.
(5550 2 -  3) E  d  y  k  L

L. 1847. W  tutejszym  c. k. sądzie po
wiatowym  odbędzie się w dniu 28 sierpnia 
1880 o godzinie 10 przed południem  za ja- 
kąkolwiekbądż cenę sprzedaż połowy realnoś
ci nietabularuej w Borszczowie pod 1. 298 
położonej, Fedia Leszczyńskiego własnej na 
75 zł. oszacowanej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Dawida Liebstera w kwocie 27 złr. 
50 ct. z pn

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa a wadyum 8 zł.

Inne  w aruuki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania są w sądzie do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów 17 maje. 1880.

(5539 2 —3) O b w ieszc ze n ie .
L. 9253. Uchwałą sądu obwodowego 

w Nowym-Sąi zu z dnia 26 czerwca 1880
1. 3762. M aryannę recte M arcyannę Kwaś 
niak z Ropicy polskiej uznano za m arnotraw- 
czynię.

K uratorem  ustanowiono Sebastyana B ai-
szcza.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice d n ;a 30 lipca 18H0.

(5547 2— 3) O b w ieszc ze n ie .
L 996. Jego EkscHencya Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
czwartej zwyczajnej 11 października 1880 o 
godzinie 9 przed południem  rozpoczynającej 
się kadencyi sądu przysięgłych przy tuUj 
szym sądzie obwodowym przewodniczącym 
prezydenta sądu Karola Poglieoa a zastępca
mi przewodniczącego radców Romana Lewi
ckiego, Leopolda Szymonawicza, Faust) na 
Jahnera, Alfreda Linzbauera, W ładysław a 
Samolewicza, Ludwika Białoskurskiego i P a
w ła Simonowicza.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Złoczów 7 sierpnia 1880.

(5552 2— 3) 4 ^ b w ie A B « x e m le .
L. 4991. Uchwałą c. k. sądu obwodo

wego w Kołomyi z 24 czerwca 1880 1. 6077 
uznano M ichała Oszczypko z Horodenki za 
m arnotraw cę i ustanowiono mu kuratorem  
K ar la Czarkowskiego z Horodenki.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka dnia 16 lipca 1880.

(5433 2— 3) • g ł o s z e n i e .
L. 2190. W  dniach 16 wiz śnis, 21 

października i 25 listopada 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nieta- 
bulara-oj pod 1. k. 22 rep. 23 w Jatw ięgach  
połużonej, dłużnika H rynia Laluka w ła
snej w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Za

kładu kredytoyyego włościańskiego we Lwo
wie na zaspokojenie sumy 42 złr. 13 ct. w. a. 
z pn. każdym razem  o godzinie 10 rano z

1 tern, że na pierwszych dwóch term inach re- 
j alność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim term inie także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 30 zł.
W adyum  wynosi 10 prc.
Resztę w arunków w tutejszej registra-

turze.
! O. k . sąd powiatowy.

Bóbrka 30 kw ietnia 1880.
(5432 2— 3) f ó b i r i e s x c s e n l e .

L, 3531. W  dniach 3 września, 19 
października i 23 listopada 1880 odbędzie 
się przym usowa sprzedaż realności tabu
larnej, pod nr. konskr. 8/79 80 w Ernsdorfie 
położonej, dłużnika F ilipa Raucha a wzglę
dnie nieobjętej tegoż masy spadkowej w ła
snej, w tutejszym c. k sądzie na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego na 
zaspokojenie sum y 326 zł. 32 ct. w. a. 
z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  z tem, że na  pierwszych dwóch 
term inach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim  także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 zł.
W adyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej reg istra- 

turze. O. k. sąd powiatowy.
Bóbrka dnia 23 m aja 1880.

(5231 2 - 3 )  f i d y k l .
L. 31556. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym  edyktem wiadomo czyni, że 
D r. Izydor Kolischer przeciw  H enie Gittli
2 Im. Auerbach, masie spadkowej po F ru n - 
necie Auerbach i Pesli Rozy Auerbach tu 
dzież niewiadom em u z życia i miejsca po
bytu Nuchim ow i Ozyaszowi 2 im. A uerbach 
i Feidze A uerbach i ich z życia i miejsca po
bytu niewiadomym spadkobiercom o zniesie
nie wspólnej własności części realności pod 
1.198 J/ł we Lwowiez pn. pod d .9 lipca 1880 do
1. 31556 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił, k tóry do wniesienia obrony w prze
ciąga dni 90 dekretowany został.

Ponieważ na 2iem. miejscu pozwane 
są masy spadkowe po Frunnecie i Pesli Ró
ży A uerbach a miejsce pobytu Nuchim a 
Ozyasza A uerbacha i Feigi Auerbach tudzież 
ich spadkobierców jest niewi»domem a za
tem  c. k. sąd krajuwy do zastępowania i na 
tychże koszt i szkodę tutejsz go adwokata 
Dr. Stand kuratorem  z sub-.tytucyą adwo
kata Dr. R a r e a  mianował, z którym  m n ie j
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali 
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwauych aby w należytym crasie stanęli, 
lub po trzeb ie  ty tu ły  praw ne ustanowionemn 
zastępcy udzielili, lub innego zastępcę wybrali 
i sądowi~oznajmili, słowem stosownych do 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z za
niedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów dnia 17 lipca 1880.
(5382 2 - 3 1  JE <1 y  k  U

L. 2997. W dniach 13 wrześDia, 13 
października i 12 listopada 1880 odbędzie 
się sprzedaż realności oietabularnei pod 1. k. 
59/199 w Holyniu położonej, dłuinika Hoata 
Szewrzuka własnej, w tutejszym c. k Sąd ie 
na rzecz zakładu kred. włoś-iańskiego cel<jm 
zaspokojenia sumy 122 złr. 36 ct. i 86 złr. 
76 ct. w. a. z pn. każdym razem o godzi
nie !0 przed południem  z tem, że realność 
tu na pierwszych dwóch term inach za cenę 
szacunkową lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
tak/.e niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 500 zł. jest ceną w y
wołania.

W adyum  wynosi 10 pr.
Resztę w arunków licytacyjnych w tu- 

sądowej r g  straturze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Rożniatów 24 lipca 1880.
(5565 2 - 3 )  «  » i  |  t

81 9663. Slm 17 Sluguft, 17 ©eptem* 
ber unb 4 Stobember 1880 jebe§mal)l um 
10 Uljr 93ormittag§ toirb f)iergeridĘ)t3 j i t  
©unften be§ H e r s h  Szaffer pto 32! p. oSB. 
bie cjefutibe Deraufjerung ber bem Nykoła 
Jaknbenko gefjórigen J te d ita t 631. 60/868 in 
Peczeniżyn abgeljalten tuerben.

f. 23e3irf§s®erićĘ)t
Peczeniżyn 19 SDiarj 18-0.

(5520 2 — 3) O b w ieszczen ie .
L. 1357. Jego Excelencya P an  Prezy

dent c. k. wyższego sądu krajowego miario- 
wJ ł na mocy §• 301 proc. kar. dla trzeciej 
zwyczajnej kadeaeyi posiedzeń sądów przysię
głych w roku b ieący m  przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta sądu 
t  goż Lueiliana Krynickiego przewodniczą 
cym a c. k. radców sądów krajowych Jana  
Strumieńskiego, Józefa Doboszyńskiego, Ka
rola P^rschińskiego i Kajetana Kopacza za
stępcam i przewodniczącego sądu przysię
głych.

Posiedzenie tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 4 października 1880 o godzinie 9tej 
przedpołudniem .

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol 9 sierpnia 1880.

(5510 3— 3) E d y  k t .
L. 6254. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Kołomyi ogłasza, iż w spra
wie egzekucyjnej Itz iga  H erscba K riegsm ana 
przeciw  Mikołajowi W ęgrynikowi pto. 42 
złr. a. w. z pn. w dniach 15 w rześiia  1880 
20go października 1880 i 19 listopada 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem licytacya real
ności pod 1. 231 w Tłum aczyku położonej.

Cenę wywołania stanow i wartość sza
cunkowa w kwocie 430 złr.

W adyum 10 prc. od takowej.
Protokół zastawniczego opisania i osza- 

cowaoia realności tudzież warunki licytacyi 
można przejrzeć w registraturze sądowej.

Kołomyja dnia 24 maja 1880.
(5472 2 —3) E  d  j  Ł  t .

L. 3918. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Tarnow ie uwiadamia, że ce
lem zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 250 złr. w a. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. wyk. hip. 15 w Dobczycach przy 
Bobrownikach M ałych położonego na imie 
A ntoniny z Kordelów Jonakowej zaintabulo- 
wanego w trzech term inach, a mianowicie 
dnia 13 wrześuia, 13 października i 12 listo
pada 1880 każdym razem o godzinie 9tej 
rano.

Cenę wywołania stanow i kwota 850 zł.
Wadyum kwota 85 zł.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w tut. sądzie.
Tarnów  dnia 9 lipca 1880.

(5457 2 —3) F, «t y  b  «-
L. 10054. C. k. sąd obwodowy w T ar

nopolu uwiadamia nimej9zem P iotra D obrzań
skiego intabulowanego właściciela przysiółka 
„Kisielówka“ ad Zaścianka, z życia i miej
sca pobytu nieznanego, a względnie jego 
spadkobierców z im ienia życia i miejsca po- 
bytu nieznanych, że w celu przeprowadze
nia rozprawy wględem oznaczenia czystego 
dochodu propinacyi z dóbr Zasciauka z przy
siółkiem Kisielówka, ustanow ił dla n ich  H -  
ratora ad actum p. Sotera Mochnackiego 
właściciela dóbr Zaścianki.

Tarnopol dnia 19 lipca 1880.
(5393 2 —3) R  O y  fc u

L. 3074. W dniach 6 października, 3 
listopada i 7 grudnia 1880 o gedzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym  sądzie przy 
musowa publiczna sprzedaż realnGŚ'*i pod 1. 
k. 21. w Iwoniczu położonej, wykazem h i
potecznym N. 392 nowo założonej księgi 
gruntowej d 1* gm iny Iwonicza objętej d łuż
nika Jędrzeja Tomkiewicza na rzecz Sta
nisław a Tomkiewicza pto 517 zł. 13 ct z 
przyn.

Cena szacunkowa i wywołania 2210 zł. 
w. a. wadyum 221 zł

Reszta waruuków Pcytacyjoych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny w tu s ą 
dowej registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno dnia 13 czerwca 1880 

(5469 3 - 3 )  •  )  t  I  t
31- 15582. SBom EoncurScomtffdr beS 

Herach Lockspeiser’fcfjen SoncurfeS tuerben 
bie (Staubiger nadj §. 143 doncurS * Drbnung 
ju r  S8af)l eineS neuen SDiaffauertualterS fo 
wie beffen ©tettoertreterS auf ben 2ten <3ep* 
tent&er 1880 11 Uf)r SSormittag? oorgelaben. 
 Drohobycz am 6 Sufi 1880.

Doniesienia prywatne.
L. 866. (5566 2— 'ój

Obwieszczenie
Ponieważ na dzień do przeprowa

dzenia licytacyi, celem wydzierżawie
nia propinacyi miejskiej w Starem 
mieście dnia 7 i 21 września 1880 
święta żydowskie przypadają, przeto 
oznajmia się, iż wzmiankowana licyta
cya w „Gazecie Lwowskiej“ N. 170,171  
i 172 obwieszczona dnia 10 i 23 wrze
śni^ 1880 się odbędzie.

O czem się do publicznej wiado
mości podaje.

Staremiasto 11 sierpnia 1880.
L. 605. (5536 3— 3;

Konkurs.
Celem obsadzenia posady Sekre

tarza Urzędu gminnego z roczną pen- 
syą 500. zł. prowizorycznie rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca wrze
śnia 1880.

Ubiegający się o tę posadę win
ni wnieść swoje podania zaopatrzone 
w dowody kwalifikacyjne do tutejszej 
Zwierzchności gminnej.

Brzozów dnia 8 sierpnia 1880.
Burmistrz

Michał Brys.

i



9
r * r  Wyszedł z druku:

Z V > ió r*  
ustaw i rozporządzeń zdrowotnych

obov ią-ujących w król. Galicyi i Lodomeryi z Wielk. 
Ks. Krakowskiem, zebrai, ułożył porządkiem chro
nologicznym i wydał D r. J u l i a n  O lp iń s k i .

Tom III.
Tomy I i II są już w druku. Cena tomu HIgo 

2  z ł . ,  całego dzieła" 6  z ł. Nabyć można u wydaw
cy w  T re m b o w li  za pobraniem p^cztowem. (Wy
dawnictwo rozpoczął autor w porządku odwrotnym, 
ogłaszając nasamprzód tom III, jako zawierający usta
wy najnowsze, którycb znajomość dla każdego lekarza, 
weterynarza, aptekarza, urzędników administracyjnych, 
Wydziałów powiatowych i Zwierzchności gminnych 
jest najpotrzebniejszą). (S301 6 -1 0 )xxxxxxxxxoxxxxxx

Dla małych dzieci.
L e k c y e  j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o  za  
ce n ę  1  z l. 5 0  c t . m ie s ię c z n ie  od te
raz aż do końca września, przez rodowitą Fran- 

cuskę. — W Rynku 1. 38 na II  piętrze.
(5088 14-?)

XXXXX3OOC0XXXOOQC
O l U I . O K Z K M K .

podwójna w dobrym stanie jest zaraz
do sprzedania przy ul. StrOskiej 1. 2.

(559i 1 -  6)

J u i  w y s z ł a

Druga część
Kodeksu karnego

§§. 2 5 3 —5 3 3 .
0  występkach i  przekroczeniach. Cena j 
2  złr. (Poprzednio w yszły: I  część O zhro- I 
dniach 1 złr. 60 ct. I I I  część. Dodatelc j
1 złr. 60 ct.) Wszystkie trzy części razem sta- j 
nowią kompletnie: Ustawę karną tudzież o- j

rzeczenia c. k. T ry b u n a łu  najw. i

Z n a n y
is tn ie ją c y

w e L w o w ie  o d  4 5  la t  
(2383 3 0 -? ) 

i 1 —. l s w « l

t o r  f  i ia n ó w
p ia n in ,  h a r m o n iu m  i in n y c h  in 
s t ru m e n tó w  przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
u l ic y  K a rw ia  L u d w ik a  1. 7  i zaopa
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
dierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa
nych cenach wysprzedaję, z gwarancją na lat 10.

JAN BALKO K n Ł Ł7"dwlka
i e s z k * * n i e  d o  w y n a -  
j ę c i a  złożone z dwóch po

koje na dole z meblami. Bliższa wia
domość u właściciela w łazienkach
św. Anny. (5498 3 -7 )

, . y .
fe.

Nasienie Rzepy
pastewnej ściernianki (Stoppelrubensaamen) 

J e d e n  litr 1  z łr .  w. a poleca

J. BULSIEWiCZ w  Bochni.
(4325 9-10)

r  L F p z e ry b o rn e
przez „Sues” sprowadzane

chińskie
a mianowicie:

Kr. 1. T a sz u . żółtobwiatowa aromat 
Nr. 2. J m t lo jc z a n ,  białokwiatowa arom. 
Nr. 3- l a n d z y n ,  czarna aromatyczna 
Nr. 4. S o u c h o n g , „ mało narkot. . . 
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . . .
Nr. 6. W y n ie w k i z h e rb a ty .....................
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat .

Cena 
za */a kilo 

W. 4 40 
zł. 3 60 
zł 3- ~ 
zł. Z-&0 
zł. 1-80 
zł. 1-20 
zł. )-50

Kawa po tanich starych cenach, (2114 70—?) 
n a jt a n ie j  w  h a n d lu

St. Marki ewiczą
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  l .  d 2 .

W z o r y  i  z a d a n ia  do ćwiczeń s t y l i 
s ty c z n y c h  dla szkół ludowych, wydziział. 
etc., zastosowane do n a u k i  z p o g lą d u  j 
zebrał i ułożył J. Gliński, naucz, semin. naucz. ; 
rzeszowsk. —  Cena 8 0  ct — Do nabycia we I 
wszystkich księgarniach, a za nadesłaniem n a - ; 

leżytości otrzyma franko od nakładcy

i. M. Himmelblau’a w  Krakowie.;
(4875 3 -3 ) j

MORSZYN
zdrojowisko solankowo 

borowinowe.
Morszyn, stacja kolei areyksięcia Albrech

ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku 
oddalony jest półtory mili od miasta Stryj, 
i w równejże przestrzeni od Bolechowa

Miejscowość ta  położona jest 1200 stóp 
n. p. morza u podnóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiemi górami Bieszczadu i dla
tego posiada wszystkie własności łagodnego 
podgórskiego klimatu. Sam Morszyn jak i jego naj
bliższe otoczenie obfitują w wysokopienne lasy 
szpilkowe, ożywcze balsamiczne powietrze, ob
szerny ogród, rozległy park leśny i piękne 

I spacery w pobliżu
Kumys żętyca, mleko, również skład 

wód miD;;ralnvch krajowych i zagranicznych 
Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo- 

mrówc/.ane, rzeczne, żelaziste, stawowe i tusze 
wszelkiego rodzaju.

Stały lekarz w miejscu IV. F r y d e r y k  
D z ik o w s k i emerytowany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody majwiększa, kuch
nia i pieczywo doborowe we własnym zarzą
dzie. Muzyka „Weteranów" grywająca 2 razy 
dziennie.

C5 «  ■■ s
umieszczenie w zakładzie:

za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolacyę i co
dzienną ciepłą kipiel solankową tygodniowo 20 zł 

zaś bez k ą p ie l i ...........................................17 zł.
umieszczenie we dworze:

za pokoj, usłngę, śniadanie obiad, kolacyę i co
dzienną ciepłą kąpiel solankową tygodniowo 16 zł.

zaś bez kąpieli . .  14 zł
d z ie c i  p o ło w ę  p o w y ż s z e j c e n y .

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.
0 wczesne zamówienia na mieszkania 

uprasza się.
Bliższych objaśnień udziela zarząd zdro

jowiska (3214 29-?)

KANTOR WYMIANY
lic. n p r z .  « r a l i ó

tkeyjoego Banfcsi Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e :

w s z y s tk ie  e le k ta  i  m o n e ty
pod warunkami najpr^ystepniejszemi.

$%L I8T I HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P . ,  XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupHarnych, kąucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i y ad y a ,  ..... są w ternie do nabycia.
I ł s z y s t k ie  p o le c e n ia  z p ro w in c y i  w y k o n u ją  s ię  b e z z w ło c z n ie  p o  

k u r s i e  d z ie n n y m , b e z  d o l ic z e n i r  p ro w iz y i .  (4560 1 3 -? )

Ogłoszenie licytacyi.

000000000040
Największa w kraju

to m rw : a r
K A R O L A  W IL D A

w© L w ow ie
ulica Akademicka licz. 3, obok hotelu „George“,

b o g a to  w y p o sa ż o n a  w  d z ie ła  polskie, francuskie, niemieckie
i angielsk ie,

(około 30.000 tomów), a to :  p o w ie ś c i  i ro m a n s © , p a m ię t n i k i , p o d ró ż e ,  
d z ie ł a  h is to r y c z n e  i n a u k o w e  przystępnie pisane, tudzież w y b ó r  d z ie ł  
s to s o w n y c h  d la  m ło d z ie ż y , nastręcza sposobnosc ohznajomienia się z najnowszemi

płodami literatury.
W a r u n k i  s ą  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Żadna inna C z y te ln ia  w kraju nie daje przy równie niskich cenach tak wielkiego wyboru.
e—r - ]ya  n r n w in e v i  kilka rodzin, b io r ą c  ra z e m  abonament na 24 tomów 

naraz, mogą za nader mała opłata {około 1 zł. miesięcznie na rodzino) czerpać z tego obfitego

Źródła wiedzy i zabawy
Warunki abonamentu i dodatki do katalogów rozsyła się na żądanie bezpłatnie.

Najnowszych dzieł jest zawsze Po kilka egzemplarzy w Czytelni tak, dłu
go czekać nie trzeba na takowe. '

(556S i — 3)

O ddział zastaw niczy
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30 czerw
ca 1880 roku zastawy w dniach 2 i 3 września 1880 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po upływie 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 14 sierpnia 1880.

G a l ie y j ik i
Zakład zastawniczy i kredytowy

I*TOÓOT p uli-a Teatralna, w gmachu teatralnym 
u d z ie la  p ożyczk i n a  zastaw

a) kosztowności, diogieh kamieni i kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych i wszelkich innych 

przcurnio(ów rolnictwa, handlu i przem ysłu tak nowych jako też używanych,
c) papffrów publicznych wartościowych
w ed le  t a r y fy  o 3%  zn iżonej od zł. 5 0  począw szy.

Podaje oraz do wiadomość1 stron inte-esow anych, szczególnie P. T 
przemysłowców i kupców, że od pożyczek wyżej z ł / 300, może za osobną 
urnową nastąpić d a ls z e  o b n iż e n ie  należytości w stosunku do wartości 
szacunkowej, objętości przedmiotu i czasu trw ania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
p o c z ą w sz y  o d  1 *Ir. do każdej wysokości i oprocene wuje takowe 

! » « »  A  «*■ m n .  « » « ■  K t n .
Zwrot wkładek do 00 złr. uiszcza się h=z wypowiedzenia, 

do 250 złr. z 10-duiowem wypowiedzeniem,
do 500 złr. z 20 duiowem wypowiedzeniem,
do 1000 złr. z 30-dniowem wypowiedzeniem.

O d w k ła d e k  z 9 0  d u io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  8  od  s ta .

r, . • . od 8 do 12 w południe,Godziny urzędowe: od g do g pQ ppłudniu_

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
D T R E K C Y A

(2858 10 ?)

L. 038-1. Ces. król.

kolej Arcyks.
uprzyw. (5532 3—3)

Albrechta.

$

Do wydzierżawienia z dniem Igo listopada 1880 r. 
r e s t a n r a c y a  su a  d w o r c u  w stacyi Mikołajów- 
Drohowyże.

Oferty zaopatrzone kaucyą w wysokości ewiereroez- 
? ooa ^ DSZU dzierżawnego, pizyjmuje do lOgo września 
1880 Dyrekeya ruchu we Lwowie, Plac Maryacki 1. 8.

Lwów 11 sierpnia 1880.
D yrek eya  ruchu.



fróoiwszy po dłuższej nieobecności do Lwo
wa o r d y n u ję  jak dawniej od 3 du 

5 po południu.
Ulica Karola Ludwika liczba. 7 nad 

składem fortepianów p. Balko.

D r. A. B e rg e r.
(5408 3 - 4 )  .
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Dr. KARCZ
u l i c a  W  a ł o w a  1. 3  w c  L w o w i e ,

leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, 
łuszcz, liszaje, pierzchnicę, liszaj żrący, 
strupi-ń, świerzb, ospę, odrę itd. —  wszel
kiego rodzaju owrzodzenia zołzowe i kił we 

i ich skutki, tndzież skutki nadużycia.

O rd yn u je  codz. od 8--10 i  3— 4.
Dla ubogieh eodziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela rady listownie.)
(Poradnik 1 złr. 3 0  cnt. za egzemplarz.) 
r  (45ffl 1P —?'» W

    • •

CHIŃSKO- R O S YJS K Ą
CZARNA Nr. I, kio.

” n U* ii ii
„ i U. „

PAMILIJNA Ń'AJLKRSZA 
SOLCHONG SANSJNńKA 

ASSAM . 
NINGOHOW 

WYSIEWKI Z TYCHŻE 
Z KWIATEM

złr. 1.40 
złr 1.00 
złr. ] . '0  
złr. 2. 
złr. 3 .— 
złr. 4 
złr. 5.— 
złr. 1.20 
złr. 1.50

HER.! 3A T Ę
: P O L E C A

U S ó w n y  Skład

CZARNĄ  I KW IATOW Ą
MELANGE FAMILIJNA z kwiatem >/*k. złr. 3. -  

AROMATYCZNA „ „ „ złr. 4—
CESARSKA ............... złr. 5. -

ZE S K łA D U  B K A C i PO PÓ W  w  M O S K W IE ,
CZARNA i funt wagi ros.-yjskiej złr. 2.80

„ PRZEDNIA 1 int. w. r. złr. 3.20
LEPSZA 1 fnt. „ . złr. 3.G0
NAJLEPSZA 1 fnt. . złr. 4—
AROMATYCZNA 1 fnt. złr. 4.60

I (5502 2 -y )

w e  L W O W IE
 ...........   R Y N E K  l ic z b a  1 3 .  ____________  ______

Z a m ó w ien ia  z p ro w in c j i  z a ła tw ia  o d w ro tn ą  p o cztą  j a k  n a js ta ra n n ie j

^ E z a Ł s s E  s E X s : a E a E a E S s x s c E S X s z ^ x a E S E ^ x z s z a e z ^

M !!Z powodu pedróży Najjaśniejszego Pana do Galicyi!! jj
M

ki
n
N
H
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be

Wspaniałe olejne obrazy, n a j le p ie j  m ia le  p o t r e t y  Najjaśniejszych Państwa c e s a 
r z a  1 c e s a rz o w e j,  N a s tę p c y  t r o i iu  1 K s ię ż n ic z k i  S i e la n i i ,  58/71 cent. wielkie 
w najlepszych złoconych ramach z a  s z tu k ę  4  z ł. za zaliczką lub posłaniem gotowai.

Bilder uud DevotioualienbandIung BI. I>. S P I I M I D f, Wiedeń III Seidlgasse 9.
,549(' 3 - 1 0 )

s a E z a E a E Z Z z a E s ; a E 2 E z a s a o E Z Z 2 E S z s 7 r. 3 : j E S E 2 Z z

T T
J h

Ą  W  Ę
wprost sprowadzoną, gatunku najwybor
niejszego, najczystszą, aromatyczną, do
starcza w belach pocztowych po 4 3/4 kilo 
czystej wagi a o p ł a t ą  « tla  i f r a n c o  

za pobraniem pocztowem
P e r ł o w ą  p r im a  1  z ł .  0 5  et. k i lo  
C e y lo n  n a jw y b o rn i. 1  z ł .  7 0  e t .  „ 
M o k ę , w y b o r n ą  1  z ł . 7 5  e t . „ 
J a w ę  z ie lo n ą  1  z ł. 5 0  e t . „
K u b a ,  n a j le p s z ą  1  z ł .  8 0  e t . „

B,. M aiti
w  T v  y  r  £ c i  e.

Wszystkie inne gatunki po oenach 
najtańszych w zapasie.

(4)4 ’1 ?) i

S o li  t e r a
w  W i e d n i u ,

(także listownie) j 
— <? ł a .
P ra te rs tra s s e  42  (3519 3 - 8 )  |

leczy
I> r.

l i l T w  do sprzedania. Ulica Akade- 
— -  k M -w /j micka N r. 1 0 .  (Bliższa

wiadomość w łazienkach St. Anny.)
(5497 ‘-—7)

£  (474 ’1 ?) K.

BUM z J A M A J K I, 
K O I N I A K

wprost z C o g n a k u

B O H O Ł I S  Y
i Likwory

sprzedaje, han(hl

r ^ 1 1 r  ^   ▼ -■ - ''-■ w

M 
W

i

. Jla c. k. urzędników.
F iir  k . k. Staatsbeam te.

Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę po
siadający magazyn uniformów M a u r y c e g o  
T i l l e r a  & Co. , * » f  K r ie g s m c d a -  
i l l e “ w  W ie d n iu  V I I  i ł l i i r ia ł iJ I lc r  
H trasse 2 2 .  p o le c a  p a n o m  u r z ę d 
n ik o m  rz ą d o w y m  w s z y s tk ic h  k a -  
teg o ry .j i k u ż d e g o u rz ę d u , jak niemniej 
c. k je n e rn lic yi, c. k oficerom  s zta b o w ym  
w yżs zyc h  i n iższych stopni

K o iD iu tn e  u n ifo rm y  s a lo w e  i  z w y k łe
jak ni mniej wszystkie możliwo p rz j .n o r j '  
( in ifo r in o w e  ze  z ło t a ,  s r e b r a  e tc .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i ściśle według przepisu wy
konany krój poręcza się.
Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco.

Die s«it yielen Jahren im besten Rufę ste- 
hende Uniformirungs - Anstalt von M io ritz  
T i l l e r  & Co. ,.Z nr H r ie g s m e d a il le '1 
W ie n  V I I  l l a r i a h i l f e r s t r a s s e  2 2 ,  
o i r e r i r t  d e n  I l e r r e n  S ta n ts b e a m -  
te n  a l l e r  K a t e g o r i e u  und jedweden 
Ressoris, der k. k. G en era liia t, den k k. 
S ta b s-O b e r- und S u b a lte rn -O ffiziere n

G o m le t t e  & ala lind  C o i o i e - M o r a e n
feruer alle wie immer Namen habenden L iii-  
io rm s io r le u  in  G o la ,  8 i i b e r  e te . in
anerkannt besien Qualitiften.

Fiir eleganten und genau vorsehriftsmii9sigen 
Schuitt wird gebiirgt.

Comphtto i-reiscourants versenden wir auf 
Ver]angen franco.

14846 12-112)

Ta:

I g ,  T h e  h e w e  M a s c i i i n e  C pa L e ^ f e t
E h l A S  M O W ®  J P

Prawdziwe amerykańskie
! » * :  A .  ISS A r ' .'MT " W  c l .  st* fm  c? A  a ,

do użytku familijnego, tak nożne, jako też ręczno, odznaczają sio swą pojedyńczośeią, a zatem naj 
^  ** mniej podpadające- reperacji, pole., a pod. korzystuemi warunkami

(wlóirnsi Ajwncya ttjż c  f.tliryk i
MAURYCEGO BAŁŁALARA

pod flnną

Karol Weraer
we Lwowie

p o  c e n a c h  h u r t o w n y c l i .
_________________ (4244 9— )

(3 - ? ) J. r (6230)

C. k .  n a d w o r n y  o p t y k  i  m e c h a n i k  t *  
L W O W I E ,  u l .  K a r o i a  L u d w i k a  l i c z .  O 
r ó g  l i l i e y  S y k s t u s k i r j ,  poleoa szanownej i*. 
T. Eubliezności swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to :
O k u la r y  i  c w ik le r y  rozmaitego fnsonn 

z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyż;;;

L ornetki ręczne w oprawie rogowej, szyldkreiowej, 
srebrnej, złotej, z pdrłowej nnfi icy i słoniowej 

kośoi.

L ornety teatralne od "■ • in o k le  wojskowe od J 6 
3 zł. i wyżej. zł i wyżej

■  dalekowidzę od FBIcleskopy, perspektywy my 
A W  7x. i wyżej. -M. śiiwsi le

M ikroskopy, lupy, szkła do czytania, kompasy 
i busole. ___

B arometry metalowe (Ane- '■ B arom etry  rtęcio- 
rniiiri nrl K v.\. i w rłni JU D iroidy) od 5 zł. i wyżej, 

rmometry rozmaite 
ud 30 ct. i wyżej.

'we od 4 zł. i wyż.
T ermometry rozmaite K  Ikoholomotry po 2 50

od 30 ct i wvżei L m. 3. J i 5 zł.
acliarometry po 2.50 tft roomóky i inanumotry 

i 3 30, J A .  d0 kotłów parowych. 
FBlaśm y miernicze, wag; wodne, piony, rajscajgi, ea- 
-“ - lówki (Zolstoeke) i łańcuchy miernicze.

par»ty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudł stereoskopowe i obrazy, metronooiy. 

"■ 'nstrumenta mechaniczne, geodezyjne, inatematyez- 
nc_i fizykalne w największym wyborze.

M ą .  Naprawy we wspomniany.di art«u7aeli 
przyjmuje się i oblicza jak najtaniej,

f.tV~ Zamówienia z prowim yi uskutecznia sic 
za zaliczką u iwrotną pocztą Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony prze iiniut odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14

J .  N e u h ó f e r
e. k .  n a d w o r n y  o p t y k  i m e c h a n ik  w e  
L w o w ie , u l i c a  K a r o l a  L u d w ik a  lic* . »  

ró g  u l i c y  S y k s t u s k le j ._________

l i c z .  S  p m te  M a r g a c k i  w e  L w o w ie . (5321 2 - 3 )

Podziękowanie.
W ciężkiej słabości zapalenia płuc, w którą 

ptj-adłem, doznałem pomeey tutejszegu lekarza po
wiatowego

W  i e l m o ż n e g o
Dr. Cresta L i^inovt:cza,

t.ó ry  przy swej znakomitej nauce, praktyce, gorliwo
ści i troskliwości, przyprowadził mię do zupełnego 
zdrowia, o którem już zwątpiono.

Przyjm Szanowny Doktorze wyrazy mej i mo
jej rodziny szczerej i dozgonnej wdzięcmości i ser
deczne nasze podziękowanie którego publiczne ogło
szenie słusznie Ci się należy.

Kolbuszowa dnia 12 sierpnia 1880. (5567)
Sylw ester R ichter 

c. k. adjunkt =ądowy.

M T  B eam ten^U nii-
ł V  1 * 1  J I 1 <  A / t i r  mit neue: Goldborte fur 

-BnMM. (jie 5te Rangsklasso, 1
neue Pantullon Goldborte. 1 neuer Beamtenaegen und 
eine Roekgoldborte der 8ten Rangjklasse sina im 
Hause N r. 3 4  u l i e a  S o b ie s k ie g o  oberhalb 

dem Lithografeu Kostkiewiez billig zu verkaufen.
(6591 1 3)

xxxxxxxoxxxxxxxx
N ie p o w ie rz c h o w n a  tylko sumien

nie i r a d y k a l n i e  przenrowadzona knracya eh o -  
r ó b  g i f l l i ty e z n y e li ,  jest jedyną rękojmią uchy
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a -  
k o w ą z a p e w u ia  na podstawie ścisłych badań i licznych 
J.oświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c y a -  
l i s t a  d o  c n o ró b  tz if llify c z n y c h  i skórnycl, 
prkt. lekarz nedycyny, chirurgii i akuszuryi

mieszkający przy ulicy Sobieskiego (no".a Jiu? i  2 
pierwsze f ętio. dr z w u>\ 1 6 . Ordyłiije ud 9tej do 
lszej pized, od 2giej do otej po południu.

Rany, wrzody, wyrzut]’ skórue wszelniegr rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławj u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubno skutki » a m o g w n fiu  jak osłaoienia 
nerwowe, Im p o te n c y e , nasieniotoki, inklinaeye 
do suchot i t. d., tudzież bladaezkę i niek.óre wy
padki niepłodność' — le«zy bez b ó lu  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y l .  Zamiej
scowym udziela rady listownie i wysyła na zadanie 
le 'a; Siwa w dyskrecyonalnr sposób. (4562 1 3 — ?)

X X X X  K X X X O X X X X X X X

^ O F / s z e c l i n i e  j a k «  n r j l e p s z . y  i i T i i a i i j

Portlaiiti-Cement * Opol*kichd aw n ie j Crrundmanna

d o s t a r c z a  F .  C .  P B O K Ś C H
we' J .w o w śe

ulica Trybunąjska 1 1.

Do głównego składu

Fortepianów i Pianin,
harmonii i organów

L n d w ik a  ^aTarlca
w e  L w o w ie  ul Teatralna 1. 10

hadoszły nowe transporta fo r te p ia n ó w  i  
p ia u in  osobiście przez właściciela wybranych, 
z najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych

G w a r a n c ja  n a  l a t  1 0 .
Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- 

umiarkowańBze.
Tamże najbogatsza i najtańsza wy

pożyczalnia. (5183 3 —?)

( J  i  e  z  a  p  r  b e  c  z  e  n  i  © !
najlepsze, najskuteczniejsze i n a jc z y s ts z e  bonbony przeciw kaszlowi, zaflogmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego dnewka

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IVbec., Hauptstrasse 29
_~_J P u d e łk o  kosztuje lO  et., toż samo z doda tk iem  świeżego soku ananasowego 2 0  e t .

S k ł fd j  dis*. W.-dicyi znsijiiujsi s ię : “W
we Lwowie u Braci Łazowskich  ant., w Krakowie u p. A. l)vlskiego aptcK., w Kołemyi u p. J. Sidorowicza,

w T a rn o w ie  u p. J. Roida.
W  Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrób przytacza 

się tutaj tylko jeden :
wnno. Do Pana Feliksa Ronspergera, 10_?)

U p o w ażn iam  P a n a  do p u b lic z n e g o  o g ło sz e n ia  m ego  p o d z ięk o w an ia  za p ań sk ie  W i e - 
d e f k s h i e  c u k i e r k i  o « l  k a s z l u ,  ’ ó re  m ię  'w ybaw iły  od k ilk u le tn ie g o  k a ta ru  p łu -  
(■< w ego.____________________ J e n e r a ł - M a j o r  k s i ą ż ę  J a n  G i u t o u t .

JL

I T i e d o k r e w n y c I i  
n e r w c w y c h  i o h la b io u y i j .

Z d. u* ̂ > aj v, k l.

IH T  Malaga z żelazem,
najlepszy i najskuteczniejezy środek 

z preparacyj żelazistych
przeciw zubożeniu krwi.

Przyjemnego smaku i niezawodnej 
skuteczności, działa cudownie przeciw 
bladaczce, trwinemu odpływowi regular
ności-, wyczerpaniu si ł ,  osłabienh:, o- 
gólnej niemocy i wszelkim z niedostatku 

krw. pochodzącym chorobom.
Jedyuy skł?d u wynalazcy tego środka, 

aptekarza H e n r y k a  B lu m e n fe ld a ,  w e  
L w o w ie . (5(‘ ' 5 ?)

I  ’ ~  «*. U , / s

' " ‘H
Liii >k ,(cif j  .ił a.iith:gz- 1. 12 doza W «r»«»


